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dian Wojewódzki w Kielcach. 


W niedzielę dnia 22. IX, r. b. zaroiły się w Kielcach 
mundury i kaski strażaków, którzy dorocznym zwyczajem 
zjechali stę, by rozegrać zapasy om istrzostwo wojewódzkie. 
Zgromadziły się drużyny najlepsze, wybrane po jednej 
2 każdej grupy, jako mistrzynie powiatowe. Zaintereso- 
wanie niezwykłe zwłaszcza, że normalne zawody uroz- 
Mmaicone zostały przez konkurs orkiestr, popisy drużyn 
żeńskich i akcję przed napadem  nieprzyjacielskim 
z dziedziny przysposobienia wojskowego. Znaczenie pro- 
pagandowe tego rodzaju imprez ma niezmiernie duże 
znaczenie dla spopularyzowania idei pożarniczej wśród 
szerszych warstw. 

Pod wrażeniem tego Zjazdu pisze redakcja „Opiniji*: 
„Kto wie, że w niektórych okolicach kraju płonie co rok 
dziesiąta część wszystkich zabudowań drewnianych, kto 
uprzytomni sobie, że na wsi budynek murowany po dziś 
dzień jest rzadkością — ten łatwo zrozumie jakie kolo- 
salne znaczenie ma straż pożarna. To też bodaj żadna 
organizacja nie natrafia na tak podatny grunt, na tak 
powszechną sympatję jak straż, żadna nie przenika w tak 
szerokie sfery społeczeństwa. A raz założona — poczyna 
działać i szerzej, poczyna odgrywać o wiele wszechstron- 
niejszą rolę. » 

Jest ona obroną przed ogniem. A -dążąc do spo- 
jenia się wewnętrznego, do zacieśnienia wewnętrznej 
Więzi organizacyjnej — staje się przez to samo ogniskiem 
kultury. Dużą rolę spełnia ona również i w dziedzinie 
Przysposobienia wojskowego zwłaszcza w dziedzinie 
obrony przeciwgazowej. 

Społeczeństwo do pewnego stopnia ochłodło dla 
traży Pożarnych po odzyskaniu niepodległości, od kiedy 
Przestała ona być nosicielką jedynego munduru polskiego. 

Prawda, utraciła ona dziś znaczenie jedynej nieomal 
ozwolonej organizacji polskiei — bodaj przecież, że przez 
© tylko zyskała na znaczeniu, a już bezwzględnie pogłę- 
iła się wewnętrznie i wydoskonzeliła.” 

Zjazd rozpoczął się o goczinie ¿7 od zbiórki 
Szystkich drużyn. 


O godzinie 8 m. 30, po przyjęciu raportów przez 
Naczelnika Zjazdu inż. M. Przesmyckiego i przeprowa- 
dzeniu korpusu na plac Katedralny, przyjechał Prezes 
Rady, Wojewoda Kielecki, w asystencji Inspektora Związku 
J. Drzewieckiego i adjutanta st. instr. H. Kurcwega. 

Raport Prezesowi złożył Naczelnik Zjazdu, meldując 
obecnych 3ł drużyn, oraz 7 orkiestr, ogółem w składzie 
790 członków czynnych. 

Po powitaniu drużyn, Zarządu Związku, gości i dele- 
gatów, udano się do kościoła, gdzie po Mszy św. Ks. 
Kanonik Sikorski wygłosił niezwykle serdeczne i podniosłe 
przemówienie. 

Po defiladzie na boisku „Sokoła“ rozpoczęły się za- 
wody, do których stanęły Straże: 


w Grupie II 
1. Kielce 2 Busko i 3 Huta Milowice z Sosnowca. 


w Grupie III 
1. Działoszyce (pow. pińczowski), 2. Przytyk (pow. 
radomski), 3. Kozienice, 4. Chmielnik (pow. stopnicki), 
5. Wojkowice—Komorne (pow. będziński), 6. Wierzbnik 
(pow. iłżecki) i 7 Opoczno. 


w Grupie IV 


1. Słaboszowice (pow. jędrzejowski), 2. Niedźwiedź 
(pow. miechowski), 3. Stodoły (pow. opatowski), 4. Świąt- 
niki (pow. sandomierski), 5. Siadcza (pow. olkuski), 
6. Winowno (pow. zawierciański), 7. Szydłów (pow. stop- 
nicki), 8. Niewachlów (pow. kielecki), 6. Dobieszowice 
(pow. będziński), 10. Przysucha (pow. opoczeński), 
11. Stara Wieś (pow. kozienicki), 12. Góry (pow. piń- 
czowski), 13. Polany (pow radomski), 14. Seredzice 
(pow. iłżecki) i 15. Dzierążnia (pow. pińczowski). 

Uciążliwe obowiązki Sędziów łaskawie przyjeli dla 
grupy Il i Ill: inż. T. Brzozowski z Łodzi, jako przewod- 
niczący, dh. L. Slązak z Nikiszowca, Reczek z Szarleja 
Białego, oraz insp. B Pachelski z Katowic. Adjutantem 
był instr. K. Trzaskalski. 

W grupie IV sędziowali: insp. Busza z Poznania, 
jako przewodniczący, oraz dh. Klawe z Garnka woj. łódz- 
kiego i Grabe z Mysłowic. Fdjutantem był aspirant T. 
Dudziński. 
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Około godziny 12 przy zapełnionych trybunach roz- 
poczęły się popisy drużyn żeńskich, według rozplakatowa- 
nego afiszami programu w zakresie samarytańskim, ryt- 
micznym, przeciwgazowym i strażackim. 

Do popisów strażackich, rytmicznych i gazowych 
stanęła drużyna z Kornicy. Do samarytańskich zaś i rytmi- 
cznych, oraz gazowych drużyna ze Skórkowie pod dowódz- 
twem Ireny Grzędzińskiej. 

„Wszystkie powyższe popisy wykonała również drużyna 
ze Świątnik, okręgu sandomierskiego, pod dowództwem 
Bujnowiczówny, wzbudzając entuzjazm, zwłaszcza podczas 
defilady, kiedy to samarytanki prowadziły i niosły oban- 
dażowanych przez siebie strażaków, dźwigając ich karabiny. 

O godzinie 13 rozpoczął się konkurs orkiestr. 

Do zawodów stanęły orkiestry: 1. Zakładów Ostro- 
wieckich, 2. Cementowni „Klucze“, S. P. O. w Kielcach, 
4. Fabryki „Ernest Erbe* w Zawierciu, 5. Zakładów 
„Solway“ Grodziec, 6. Cementownia „Wysoka“ w Wysokiej. 

Sędziowali: prof Stefanowicz z Radomia, jako prze- 
wodniczący, kapitan Sikorski, prof. Mąkosza z Częstochowy, 
oraz vicenaczelnik B. Mozal z Radomia. Adjutantem był 
asp. G. Cieślicki. 

Odegrane zostały utwory: jako obowiązkowy dla 
wszystkich: „Wiązanka Pieśni Legjonowych” Sikorskiego, 
oraz marsz w pochodzie i dowolny utwór, wybrany przez 
dany zespół. 

Kto widział popis orkiestr strażackich w Kielcach, 
kto słyszał, jak jedna po drugiej występowały z szeregiem 
utworów prostych i niewyszukanych--i uprzytomnił sobie, 
że te orkiestry w murach Kielc grają rzadko, ale po róż- 
nych zapadłych kątach uczą muzyki ludzi, — ten musiał 
zrozumieć, czem jest orkiestra straży pożarnej w naszych 
stosunkach. 

Wszelkiego rodzaju imprezy widowiskowe, nawet 
w celach dochodowych urządzanych po wsiach i małych 
miasteczkach, stają się wydarzeniem o bardzo poważnem 
znaczeniu kulturalnem. Do tych smutnych biernych na- 
szych dziur wnoszą one nowe życie, wnoszą promień ra- 
dości, wnoszą coś więcej niż wódka, bijatyka i polityka— 
wnoszą pierwiastki zdrowia i siły moralnej i fizycznej. 

Punktualnie o godzinie 14 m. 40 wszystkie zawody 
przerwano i rozpoczęła się akcja przysposobienia wojsko- 
wego i obrony przeciwgazowej dla zadokumentowania, że 
jesteśmy przygotowani i do obrony Kraju i że w krytycz- 
nych dla Państwa chwilach „Twierdzą nam będzie każdy 
próg”. 

Doskonale wyreżyserowana akcja przez por. Rolnego 
i st. instr. Wł. Urbańskiego wypadła bardzo sprawnie, 
wzbudziła duże zainteresowanie, wywołała entuzjastyczne 
przejawy uznania. Tak Inspektor B. Pachelski w swym 
radjokomunikacie odmalował przebieg 
tej imprezy. Lecz najciekawszemi i najefektowniej wpada- 
jącemi w oko większości widzów, zgromadzonych na try- 
bunach, były pokazy straży: pożarnych z Okięgu sando- 
mierskiego w zakresie przysposobienia wojskowego. 

Rozwiązano bowiem zadanie, iż nieprzyjaciel po 
walkach z naszemi wojskami rozpoczął drobnemi grupami 
wycofywanie się z kraju, niszcząc po drodze osiedla 
i zasiewy. O powyższem dowiedziała się ludnoćć z odezw 
rzuconych przez nasze samoloty. I oto w obronie własnej 
i państwowych interesów ludność, zorganizowana w Stra- 
żach pożarnych, rozpoczyna planową akcję. Warta, wysta- 
wiona w stronie południowej, daje znak wystrzałem 
o zbliżaniu się nieprzyjaciela. Na ten sygnał Straż Pożarna 
chwyta za broń i w tyraljerce naciera na ukazującego 
się na wzgórzu wroga. Lecz pod przeważającemi siłami 
nieprzyjaciela zmuszona cofnąć się, ostrzeliwując się 
gęsto. Nieprzyjaciel pod osłoną dymów bojowych dociera 
do wsi i, rzucając granaty z trującymi gazami, podpala 
osiedle Na alarm syreny, w ogniu walki karabinów recz- 
nych, granatów i harkotu karabinów maszynowych, roz- 
poczyna się rozpaczliwa obrona płonących domost. Lecz 
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oto od zachodu ukazuje się tyraljerka Straży Pożarnej 
z sąsiedztwa. Dzięki posiłkom nieprzyjaciel zostaje zdu- 
szany i przepędzony. Ta walka w dymach gazów trują: 
cych na tle płonących domków  prowizorycznych, 
w maskach gazowych, przy pomocy żeńskich oddziałów 
samarytańskich, sprawiła na widzach ogromne wrażenie 

Zadanie żostało wykonane bez zarzutu. Niewdzięczną 
rolę nieprzyjaciela wzięła na siebie drużyna Ochotniczej 
Straży Pożarnej z Dwikóz, okrywszy hełmy czerwonym 
płótnem. W roli miejscowej Straży Pożarnej wystąpiła 
Straż Pożarna ze Świątnik, zaś służbę samarytańską pełniła 
żeńska drużyna przy Straży Pożarnej w Świątnikach. Akcję 
gaszenia zapalonych objektów wykonała Ochotnicza Straż 
Pożarna Kielecka. 

Wczorajsza niedziela była dla strażactwa terenu 
Województwa Kieleckiego dniem wielkiej rewji sprawności 
fachowej i wyszkolenia w zakresie prac, jakie to stra- 
żactwo prowadzi. W stolicy Województwa w Kielcach 
odbył się Wojewódzki Zjazd Straży Pożarnych dla prze- 
prowadzenia zawodów w poszczególnych grupach, pokazów 
w zakresie przysposobienia wojskowego i obrony prze- 
ciwlotniczej i przeciwgazowej, oraz konkursu orkiestr strag 
żackich. 

Znaczny udzieł drużyn ćwiczących, bowiem liczba 25; 
drużyn, stających do zawodów o palmę pierwszeństwa 3 
w sprawności strażackiej, 6-ść drużyn żeńskich przy stra- 
żach pożarnych, 6-ść orkiestr, trzy drużyny strażackie 
w popisach z zakresu przysposobienia wojskowego, repre- 
zentacje niemal wszystkich Okręgów. kilkunastu reprezen- - 
tantów innych Związków Wojewódzkich, liczne grono 
przedstawicieli miejscowych władz i organizacji społecznych, 
złożyło się na wspaniałe manifestacje działalności stra- 
żactwa kieleckiego. Tylko warunki atmosferyczne, przej- 
mujące zimno, wichura i ulewne co chwila deszcze, 
utrudniały przebieg Zjazdu, a mieszkańcom Kielc, unie- 
możliwiły prawie obserwację zarówno pokazowych, jak 
i konkursowych ćwiczeń. i 

Niemniej program cały nie uległ żadnym zmianom, 
a drużyny stające do ćwiczeń wykazały najdobitniej, że 
dla strażaka niestraszne są: ni zimna, ni deszcze, czy 
wichura, że on zawsze z pogodną miną w pracy swej 
dla dobra ogólnego zamierzenia swe doprowadzi do na- 
kreślonego celu. 

Już w sobotę wieczorem, pociągami nadchodzącemi 
do Kielc, przybywały drużyny ćwiczebne i goście. 
A wczesnym rankiem w niedzielę, po zbiórce obok remizy 
miejscowej Straży Pożarnej, przybył na plac katedralny 
hufiec strażacki przeszło 500 hełmów liczący. Tutaj odbył 
się przegląd drużyn przez Pana Wojewodę Korsaka 


i przyjęcie raportu od Naczelnika Zjazdu, druha inż. 
M. Przesmyckiego. A po nabożeństwie w kościele kate- 
dralnym, defiladzie i chwilowej przerwie, na boisku 
„Sokoła“ rozpoczęły się już o godzinie 10.30 rano ćwi- 


czenia i pokazy. 

Dzięki przemyślanej w szczegółach przeprowadzonej 
organizacji, Zjazd wczorajszy w Kielcach sprawił na 
obserwatorach nadzwyczaj dodatnie wrażenie. 

Ćwiczenia strażackie w zawodach o pierwszeństwo 
na Województwo Kieleckie wykazały wysoką klasę wyro- 
bienia i naogół świetne opanowanie w szczegółach 
obsługi sprzętu. Zwłaszcza niektóre drużyny zaprezento- 
wały taką składność zespołu ćwiczącego i orjentację do- 
wódców, że śmiało mogłyby się ubiegać o pierwszeństwo 
na międzynarodowych zawodach strażackich. Więc też 
grona sędziowskie zmuszone były bardzo subtelnie wnikać 
w najdrobniejsze szczegóły ćwiczeń, śledzić czas wykona- 
nych ćwiczeń na ułamki sekund, aby w dostatecznej 
ocenie móc wydać sprawiedliwy wyrok. 

Zaś pokazy ćwiczebne żeńskich drużyn samarytań- 
skich i konkurs orkiestr stanęły istotnie na poziomie nie- 
przeciętnym, dowodząc, jakiej pracy i sumienności potrze- 
ba było na osiągnięcie takich rezultatów, 
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1 tiałalnośii Źwiąthu Wojewódzkiego 


Na posiedzeniu w d. 24.VIII r.b., pozatwierdzeniu pro” 
tokułu załatwiono ważniejszą korespondencję przyjmując 
do wiadomości pisma: 

D Dyrekcji Kolejowej w Radomiu Z prośbą 
O nadesłanie planu zamierzonych prac pożarniczych. 
Wobec zastrzeżenia Centrali, rezerwującego sobie podział 
tego rodzaju pracy, wystosowaliśmy pismo do Głównego 
Zarządu z prośbą o dyrektywy. 

2) Banku Rolnego — z Odpowiedzią, iż dotychczas 
kredytowane są tylko, jako materjał do krycia dachów, 
dachówka azbestowo - cementowa „Eternit”, palona „Pu- 
stelnik” i blacha żelazna ocynkowana. 

3) Zaproszenie na popis w obozie Hościerzyń- 
Skim, z którego nie można było skorzystać, wobec zbyt 
późnego zawiadomienia o zmianie terminu. 

4) Ligi Obrony Powietrznej z Nowogródka 
z powiadomieniem o wysłaniu tablic: „Co każdy o gazach 
bojowych wiedzieć powinien“. 

5) Centrali — z zapytaniem, czy nowe Statuty 
zostały już wszędzie wprowadzone w życie. 

6) Do Centrali — z zapytaniem, dlaczego nie 
były wygłoszone radjo-komunikaty w Warszawie w dniu 
19 lipca i 9 sierpnia r. b. 

7) „Przeglądu Pożarniczego” — Z prośbą o spo- 
wodowanie przyśpieszenia uregulowania należności przez 
poszczególne Okręgi i Straże, według załączonego wykazu. 
Odpowiedni okólnik został wystosowany. 

8) Okręgu częstochowskiego z wyjaśnie- 
niem, że Zebranie Walne się odbyło 24.III. 29 r. Zwrócono się 
z prośbą o dosłanie protokułu, który do Związku nie doszedł. 

9) z odpowiedzią, iż Okrąg może przekazywać tylko 
część pobranych składek. Wyjaśniono, iż stosownie do $ 13 
Statutu Wojewódzkiego, należy uiścić „przypadające” składki. 

10) Okręgu włoszczowskiego ~ Z powiadomie- 
niem. o zebraniu Zarządu i porządkiem obrad, w którym 
umieszczono sprawę nieprzyjęcia do wiadomości rezygnacji 
przewodniczącego. Delegowano na to posiedzenie inspektora. 

11) Zaproszenie Straży w Szczekocinach — na 
manewry 14 Straży w Goleniowach Wysłano usprawiedli- 
wienie, iż ze względu na wcześniej zajęty termin, inspektor 
przybyć nie może. 

12) Okólnik — w sprawie zawodów z podaniem 
Wykazu osób zaproszonych na Sędziów, z podziałem czyn- 
ności i wzorami opasek. 

13) z programem Zjazdu i przepisami dla uczestników. 

14) ze zmianami w Regulaminie zawodów. 

Następnie przyjęto do wiadomości poniższe: 

Sprawozdąnie inspekKtora 
z działalności Związku za czas od 3 do 
24 sierpnia r. b. 

„W okresie sprawozdawczym prezes Zarządu łącznie 
Z inspektorem brał udział na mecie w zakończeniu marszu 
„Szlakiem-Kadrówki”, w którym to marszu po raz pierwszy 
brała udział strażacka drużyna z Rejowa, Okręgu kieleckiego, 
zajmując ósme miejsce. Drużynie przygotowano przyjęcie w 
Kielcach, oraz posiłek w Chęcinach, wyjeżdżając na spotkanie. 

Przedłożywszy Panu Wojewodzie do podpisu protokuł 
zebrania Rady, jednocześnie zreferowano bieżące sprawy, 
ustalając termin i program Zawodów Wojewódzkich w dn. 
22.1X r. b. w Kielcach. 

W dniu 91X inspektor brał udział w popisie, urzą- 
dzonym na zakończenie kursu kapelmistrzowskiego w Chę- 
cinach, organizowanego przez Dyrekcję Szkoły Muzycznej 
w Kielcach przy poparciu naszego Związku. 

Wiele czasu zajęły łącznie ze skarbnikiem i członkiem 
x Komisji Rewizyjnej prace nad uporządkowaniem k ięgo- 
wości. Sprawa ta w dalszym ciągu jest w toku. 

Również inspektor był bardzo zaabsorbowany stara- 
niem o pieniądze ze względu na zaleganie z wpłacaniem 
Należności tak przez Samorządy, jak i Okręgi. W tych 
RA 
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sprawach wypadło wyjeżdżać do Zawiercia, Miechowa, 
Radomia i Kielc. 

W zakresie prac organizacyjnych, inspektor brał udział 
w posiedzeniu Komitetu organizacyjnego, powołanego 
przez Zarząd Okręgowy miechowski, w celu założenia 
nowej Straży w Miechowie na miejsce rozwiązanej przez 
Województwo za niestosowanie się do Statutu i niewy- 
konywanie zarządzeń. 

Inspektor wyjeżdżał również do Włoszczowy na 
posiedzenie Zarządu Okręgowego, wobec rezygnacji p. 
Starosty Kotłubaja ze stanowiska prezesa Okręgu. Zebra- 
nie to z powodu braku quorum do skutku nie doszło. 

Dla załatwienia bieżących spraw i omówienia nie- 
których kwestjj w Redakcji „Przeglądu“, inspektor był 
delegowany do Warszawy, oraz porozumiewał się z Preze- 
sem, przedstawiając do przejrzenia ipodpisu korespondencje. 

W zakresie spraw technicznych, dokonano inspekcji 
Straży wiejskiej w  Niewachlowie, urządzając fałszywy 
alarm, który wypadł zadawalająco, tak ze względu na 
ilość przybyłych, jak również dostarczonych koni i prze- 
szkolenie drużyny. Jedynie rozwiązanie zadania taktycz- 
nego pozostawiało coś do życzenia. 

W zakresie pracy biurowej po za pracą buchalteryjną, 
zweryfikowano oceny wyników zawodów Okręgowych 
w Będzinie i Zawierciu, oraz rejonowych: w Szydłowie, 
okręgu Buskiego, Kielcach, Makowie, okręgu miechow- 
skiego, Słupi Nadbrzeżnej dla Straży z rejonu lasociń- 
skiego i w tejże Słupi dla Straży rejonu ożarowskiego, 
okręgu opatowskiego, Działoszycach i KazimierzyWielkiej, 
okręgu pińczowskiego, Wierzbicy, Przytyku, Skaryszewie 
i Jedlińsku, okręgu radomskiego, oraz Włoszczowie. 

Ze względu na niezastosowanie regulaminu zawo- 
dów Związku Kieleckiego, obowiązującego w 1929 roku, 
nie zweryfikowano zawodów rejonowych: w Pilicy, Zarnow- 
cu, Bolesławiu i Skale, okręgu olkuskiego. Koresponden- 
cji wpłynęło 195, a od 1.1.29 — 1762. Wysłano zaś 420, 
a od 1.1.29 — 3607. Odznaczeń wydano 75, a od 1.1.129— 
Interantów przyjęto 12, a od 1.1.29 — 124. Delegacji 
inspektora było dni 15, a od 1.1.22 — 154, 

_Pozatem zatwierdzono i postanowiono ogłosić 
w „Życiu Strażackiem” wyniki zawodów rejonowych. 

Sprawozdanie skarbnika odłożono, ze względu na 
niewykonanie prac buchalteryjnych. Ze wzgiędu na brak 
gotówki, niezbędnej na bieżące wydatki, z powodu nie- 
wpłacenia należności, upoważniono Prezydjum do zaciąg- 
nięcia pożyczki. 

Po przyznaniu odznaczeń postanowiono zwrócić 
do Prezesa Rady z prośbą o wyznaczenie terminu 
rządku obrad zebrania Rady Wojewódzkiej 

Sprawę ustalenia szematu do rocznych sprawozdań 
statystycznych za 1929 rok przekazano Prezesowi. 

. Postanowiono wydrukować w oddzielnym numerze 
„Zycia Strażackiego", protckuł ostatniego zebrania Rady 
Wojewódzkiej, w celu rozesłania wszystkim Strażom, dla 
szczegółowego zapoznania się z danemi statystycznemi. 

W końcu postanowiono wydać dyplomy wszystkim 
członkom drużyny S. P. O. w Rejowie, Okręgu kieleckie- 
go, którzy brali udział w marszu „Szlakiem Kadrówki”. 

yn 

Na posiedzeniu w dniu 21 września 1929 roku, po 
zatwierdzeniu protokułu poprzedniego zebrania z dn. 24 
sierpnia r. b., załatwiono ważniejszą korespondencję, przyj- 
mując do wiadomości pisma: 

|) Do Urzędu Wojewódzkiego z wykazem Stra- 
ży utrzymujących pogotowie płatne i zajmujących się wy- 
cierem kominów. 

2) KHomendanta Wojewódzkiego Policji z wy: 
jaśnieniem, że na mundurze policyjnym wolno nosić tylko 
państwowe odznaczenia. Postanowiono zwrócić się do 
Centrali o ingerencję w Ministerstwie. 

Centrali z poleceniem bezzwłocznego przystą* 
pienia do lustracji objektów kolejowych i drużyn pożar- 
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nych, oraz do zorganizowania kursu. Postanowiono odpo- 
wiedzieć, że pracy tej nie możemy rozpocząć z powodu 
braku upoważnień z Ministerstwa Komunikacji, które na 
polecenie Zarządu Głównego zostały zwrócone jeszcze 
w marcu r. b. i, pomimo kilkakrotnych przynagleń, dotąd 
nie zostały wymienione. Miejsce i termin urządzenia 
kursu pożarniczego, stosownie do dyrektyw zeszłorocz- 
nych Zarzadu Głównego, ustanawia tenże Zarząd w po- 
rozumieniu z Dyrekcją, gdyż ze względu na to, iż linja 
Dyrekcji radomskiej przebiega przez teren 4 Związków 
Wojewódzkich, niewiadomo, który Związek ma wziąć 
w swoje ręce inicjatywę zorganizowania kursu. Przytem sto- 
sownie do postanowienia Zarządu Głównego, kursy kolejowe 
przeprowadza specjalny referent Biura Głównego Związku. 

4) — z powiadomieniem, iż dotychczasowy Na- 
czelny Inspektor, Jan Sztromajer, ustąpił z zajmowanego 
stanowiska i obowiązki tegoż przyjął dh. Wójcikiewicz do 
czasu roztrzygnięcia konkursu przez Radę Naczelną 

— z żądaniem przesłania fotografji i danych, do- 
tyczących personelu zawodowego. Postanowiono zapytać, 
na co są potrzebne fotografje. 

6) — z powiadomieniem, iż oficjalny tytuł dla ofi- 
cerów Korpusu technicznego ustalony zostanie w prag 
matyce zgodnie z brzmieniem statutu. 

7) — z żądaniem nadesłania projektów zmian do 
regulaminu zawodów. Przesłano na wzór regulamin za- 
wodów Związku Kieleckiego. 

Jednocześnie przesłano poprawki do regulaminu sta- 
tutowego Głównego Związku. 

8) — ze zwróceniem uwagi na konieczność roz 
ciągnięcia troskliwej fachowej opieki na objekty państwo” 
we iz zaleceniem, aby lustracje były dokonane przez po- 
ważniejsze siły inspekcyjne. 

9) — z odpowiedzią na rekurs w sprawie zawodów 
w Poznaniu i na wniosek o unieważnienie zawodów, że 
sprawa nie była rozpatrywana z powodu spóźnienia. 
Sprawę tą przekazano delegatom na Radę Naczelną. 

10) ze zwrotem wniosków o odznaczenie, niewłaściwie 
skierowanych z pominięciem drogi służbowej przez Straż 
w Szydłowcu. Do tej Straży wystosowano odpowiednie 
pouczenie. 

11) Zarządu Okręgu w Olkuszu Z domaganiem 
się wyjaśnienia przyczyny skierowania protokułu Zarządu 
Okręgowego do Wojewódzkiego Inspektora P. Z. U. W. 
Wyjaśniono, iż lnsp. J. Zielińskiego, jako delegata P. Z. 


FELJETON. 


Wrażenia z Galilei. 


Dnia 24 miesiąca Ab roku od stworzenia Świata 5689, 
zebrał się w stolicy Galilei nad Jordanem Wysoki Sanhe- 
dryn, aby radzić nad uśmierzeniem klęski pożarowej i wybo- 
rem Wielkiego Mistrza po osieroceniu tej placówki przez 
zapoznanego i odżałowanego M. Ajera. 


Po zakończeniu pierwszej części obrad, miejscowy 
mistrz pożarnictwa Bewójman ze zwykłą sobie skromnoś- 
cią wygłosił przemówienie: „Wysoki Sanhedrynie! 
pragnąc pokazać swej Władzy stan wyszkolenia i gotowoś- 
ci bojowej drużyn, wychowanych w półwiekowej tradycji, 
na wzorach wielkich pożarników, pokornie proszę o udanie 
się w okolicę w celu niespodziewanego sprawdzenia ich 
czujności i sprawności. U mnie Wysoki Sanhedryn łaskawie 
zobaczy bezprzykładny ordnung, gdyż patałachy moje ślepo 
słuchają befehlów. My nie bawimy się w żadne 
nowinki jak Bismarkkorfantowcy co przez radjo co tydzień 
szalapinowskim głosem naprzykszają się społeczeństwu, 
albo jak ci z prowincji Civitas Kielcensis co to organizują 
białogłowy na modłę owego samarytanina, kładąc im 
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U. W. do Rady, powiadamia się stosownie do porozu- 
mienia o wszelkich ważniejszych sprawach. Ze względów 
zaś technicznych nie jesteśmy w możności wyjaśniać Okrę: 
gom motywów, wpływających na bieg spraw kancelaryjnych. 

12) Straży w Górach, OKręgu pińczowskiege 
z zażaleniem na zachowanie się Straży w Lubczy przy 
pożarze. Pismo skierowano do Okręgu jędrzejowskiego 
dla przeprowadzenia dochodzenia. 

13) Do Zarządu S$. P. O. w Czeładzi, Okręgu bę 
dzińskiego w odpowiedzi na zażalenie o niedopuszczeniu 
do zawodow Okręgowych, że Zarząd Okręgowy zastosował 
się ściśle do regulaminu zawodów, a więc rekurs jest 
bezpodstawny. 

14) Instruktora OK ręgu włoszczowskiego 
z powiadomieniem o lekceważeniu niebezpieczeństwa po- 
żarowego przez Kierownictwo Szkoły. Raport postanowiono 
skierować do Wydziału Bezpieczeństwa Urzedu Wojewódz- 
kiego i do Kuratorjum. 


15) Zaproszenie Komitetu na uroczystość po- 
święcenia remizy v E| montowie, w dn. BX. b.r., 
którą to Uroczystość prz okazji poświęcenia pomnika 
w Konarach zaszczyci, swą obecnością Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej. 

16) Zaproszenie na zebranie Walne Związku Śląs- 
Kiego, Oraz na 65-letni jubileusz SPO. w Mysłowicach 
w dn. 1.IX r. b. Związek reprezentowali: prezes Z. Przy- 
jałkowski i inspektor J. Drzewiecki. 

17) Zaproszenie S$. P. O. w Młodzawach na uro- 
czystość poświęcenia sztandaru z okazji zawodów okręgo- 
wych. Związek reprezentował dh. Aleksander Biernacki. 

18) Zaproszenie Z. Przyjałkowskiego i inspektora J. 
Drzewieckiego na Sędziów podczas zawodów woje- 
wódzkich w Hajdukach Wielkich na G/Sląsku. 

19) Okólnik — do przewodniczących Wydziałów 
i prezydentów miast wydzielonych z prośbą o wpłacenie 
składek od samorządów 

20) — do przewodniczących Wydziałów z prośbą 
o przyspieszenie asygnowania Okręgom sum na cele po 
żarnicze, preliminowanych w budżetach Sejmikowych, oraz 
spowodowanie, by z tych sum w pierwszym rzędzie były 
pokryte należności Związkowi Wojewódzkiemu. 

21) -— do prezesów Okręgowych z prośbą o przy- 
spieszenie pokrycia należności Związkowi Wojewódzkiemu. 

22) — do Okręgów z przynagleniem uregulowania 
należności „Przeglądowi Pożarniczemu”. 


w głowę całą akademję przedmiotów nie trzymających się 
kupy. My tam pracujemy po staremu, jak to było za dziada 
pradziada, ale za to instrukcję znamy fest, że ocho! Wyszko- 
leni jesteśmy na poradniku fachowem w „Boju z insera- 
tami“. Zeby o tem przekonać prześwietny Sanhedryn, 
możemy jechać do Bujalska, choć tam droga wyboista, 
albo do Blagowa, choć tam drogę reperują, albo do Na- 
ciągowa, jakkolwiek tam mniej Straży. Najlepiej by było 
do Zabujdaczkowa. Ja. czuję się w obowiązku przeprosić, 
że alarm może nie wypaść tak jak u mnie wypaść powinien, 
bo solennie zapewniam, że Straże nic ale to nic o łaska- 
wym przyjeździe Wysokiego Sanhedrynu nie wiedzą. Prze- 
łożony Sanhedrynu kurtuazyjnie wybrał Zabujdaczków. 
Oszołomiony rozmachem organizacyjnem, a więcej 
jeszcze krzykliwym tupetem uniżonego Mistrza, rżnie San: 
hedryn, aby podziwiać drużyny, które tylko dlatego nie 
stanęły do zawodów w Poznaniu, że nie stawał do nich 
Brzozowski. Z innymi byle fajermanami przecież nie mogli 
się pospolitować, a jedyny godny rywal, zwycięzca z Tu- 
rynu stchórzył na samą wieść, że Galileja chce się z nim 
mierzyć i poprzestał na pokazie w Poznaniu. Sanhedryn, 
dojeżdzając z biciem serca do nieuprzedzonego o wizycie 
Zabujdaczkowa, zauważył migocące się hełmy strażaków, 
chowających się w Strażnicy. Przybyły wójt otrzymuje roz- 
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23) — z prośbą o podanie dni przyjęć interesantów 
Przez instruktorów w biurze Okręgu. 

24) — z powiadomieniem o zamówieniu wstążki na 
Szarfy mistrzowskie. 


25) Ofertę firmy C. Miarczyński w Katowicach, 
Marjacka 14, z prośbą o poparcie wytwarzanych skrapia- 
rek, wozów rekwizytowych na samochodach i wszelkich 
narzędzi strażackich. 

26) Do „Życia Strażackiego” od Związku Wy- 
dawców Dzienników i czasopism Z propozycją za- 
pisania się w poczet członków. Postanowiono zapisać 
„Życie Strażackie” do Syndykatu. 

27. Zapoznano się ze sprawozdaniem z posiedzenia 
Zarządu Głównego we Lwowie, opublikowanem w „Prze- 
glądzie Pożarniczem” i postanowiono zabrać głos w spra- 
wie równorzędnego traktowania Związku Głównego przez 
Związek małopolski. 

Zatwierdzone poniższe sprawozdanie inspektora 
za czas od 2E sierpnia do 21 września 1929 r. 

Okres sprawozdawczy był poświęcony przygotowa- 
niom do Zjazdu Wojewódzkiego, połączonego z zawodami 
dla Straży, które zdobyły pierwsze miejsce na zawodach 
okręgowych w grupie II, III i IV, pokazami drużyn zeń- 
skich, konkursem orkiestr i pokazem z zakresu p. w. 

obrony przeciwgazowej. 


Program ten został przedstawiony prezesowi Rady, 
Panu Wojewodzie, do zaakceptowania i ustalenia szcze- 
gółów i porządku przyjęcia raportu. 

Niezależnie od tego w tym czasie odbyły się zawody 
rejonowe: 25.VIII w Wierzbniku i 1.1X w Racławicach (pow. 
miechowski) i Iłży, zawody okręgowe zaś odbyły się dnia 
25.VIII w Opatowie i Sandomierzu, 1.IX w lłży, przy udziale 
Vviceprezesa St. Olkuskiego, w Jędrzejowie, przy udziale 
czł Zarządu Woj. dha A. Biernackiego i w Włoszczowie, 
przy udziale dha B. Mozala, w dn. 8.1IX w Kielcach, przy 
udziale dha Wł. Weinbergera i w Olkuszu, w obecności 
dha B. Mozala. W dn. 15.1X na zawodach w Busku był 
Obecny dh. Wł. Weinberger, w Pińczowie dh. A. Bierna- 
cki, w Miechowie Zarząd Wojewódzki nie był reprezen- 
towany. 

Prócz tego w dn. 1 września odbyła się uroczystość 
65-letniego jubileuszu straży w Mysłowicach i Walny Zjazd 
Związku Śląskiego, w którym uczestniczył prezes Z. Przy- 
jałkowski łącznie z inspektorem, oraz w dn. 8 września, 
Uroczystość poświęcenia pomnika w Konarach i Domu 
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kaz zaalarmowania Straży. „Ta joj, panie przełożony, już 
się robi”. Jak z pod ziemi wyrosły trębacz w pełnym uni- 
formie trąbi jak opętany. Sanhedryn przezornie schodzi 
z drogi, aby dać miejsce pędzącym naoślep strażakom, 
których jednakże... jakoś nie widać. Zausznik Sanhedrynu 
Biszert z namaszczeniem sztoperuje czas. Mija minuta, 
dwie, pięć, dziesięć nie widać nikogo! Trębacz dobywa 
tonów od których mury Jerycha by się rozpadły, a umar- 
liby się ockneli. 

Miejscowy mistrz klnie wszystkich w 
mień. „Co u ciężkiej cholery moało się 
baranieli tumany, czy Pokraczaitys nakiełbasił, czy też 
morowa zaraza ich wydusiła”? Z rozpaczy już chciał 
pokornie  meldować całując rączki o złośliwej epi- 
demji, która zawzięła się specjalnie na jego patałachów, 
gdy w tem na rynku zegar majestatycznie uderza godzinę 15. 

Jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej, otwiera 
się strażnica i dziarscy strażacy z karną punktualnością 
zajeżdżają na wozach przed gminę. 

Mina mistrza się poprawia, sygnalista przestaje trą- 
bić i ociera kroplisty pot z czoła i sygnałówki. 

Sprawa się wyjaśnia. Nie Straż się spóźniła, lecz San- 
hedryn zawcześnie przyjechał. Ulszeregowani strażacy cze- 
kają na dyspozycję, a miejscowy Mistrz prosi o rozkazy 


żywy ka- 
stać. Po- 
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Strażackiego w Klimontowie, które to uroczystości zaszczy- 
cił swą obecnością Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Zwią- 
zek Woj. był reprezentowany przez Zarząd Związku Okrę- 
gowego w Sandomierzu. 

W dn. 15 września, na życzenie p. Starosty jędrze- 
jowskiego, prezes Z. Przyjałkowski łącznie z inspektorem, 
wziął udział w dekoracji dha prezesa Stanisława Borkow- 
skiego z Lipna. 

Prezes Zarządu łącznie z inspektorem był obecny na 
zawodach w Sandomierzu, które pod każdym względem 
były zorganizowane wzorowo i wykazały znaczny rozwój 
pożarnictwa. Zawody były urozmaicone wielce pomysło- 
wem obrazem obrony przed nieprzyjacielem z zakresu 
p. w., obrony przeciwgazowej i akcji samarytańskiej. Ze 
względu na dużą doniosłość propagandową tej imprezy, 
zobligowano Zarząd Okręgowy do delegowania na zawody 
Wojewódzkie drużyn, biorących udział w tej imprezie. Dru- 
żyny Okręgu sandomierskiego i opatowskiego w pokaźnej 
liczbie 1300 osób, wzięły udział w przyjęciu Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej w Konarach. 

Również wyróżnił się Zjazd okręgowy pińczowski 
w Młodzawach, ze względu na swą liczebność i organiza- 
cję. Załować tylko należy, iż wbrew regulaminowi zawo- 
dów, nie przeprowadzono zadań taktycznych, wskutek 
czego nie mogą być uznane za normalne zawody okręgowe. 

Wzorowo zorganizowany jak zwykle Zjazd w Mie- 
chowie urozmaicony był próbną akcją pożarniczą na 
budynku szkoły z zastosowaniem świec dymowych. 

Naogół zanotować należy niedostateczne orjentowanie 
się dowódców w taktyce pożarniczej, co się ujawniło przy 
rozwiązywaniu zadań taktycznych. 

Uroczystość jubileuszowa w Mysłowicach wypadła impo- 
nująco i urozmaicona była wielce pouczającym atakiem 
gazowym eskadry nieprzyjacielskiejj podczas którego 
Straże okoliczne miały sposobność zademonstrowania, zna* 
nego zresztą, swego wyszkolenia tak w zakresie pożarni- 
czym, jak gazowym i samarytańskim. Również bardzo 
interesujący był przebieg Walnego Zebrania. 

Niezbędną była obecność delegatów Zarządu woje- 
wódzkiego na uroczystości dekoracji dha prezesa St. Bor- 
kowskiego w Lipnie, która to uroczystość parokrotnie od- 
kładana mogła wywołać wrażenie lekceważenia poważnie 
zasłużonego obywatela. Uroczystość tę połączoną z próbną 
akcją miejscowej Straży. Stwierdzono, iż przeciętna wiej- 
ska Straż, dzięki troskliwej opiece miejscowych władz, 


„Panie Przełożony Sanhedrynu! Co Pan łaskaw raczy roz- 
kazać? Jaki ma być pożar? Piwniczny parterowy, dacho 
wy, czy życie ludzkie ma być zagrożone? — Zrób według 
swego uznania, drogi Mistrzu, odpowiada przełożony. I pły- 
nie już uprzednio znana naczelnikowi dyspozycja, aby 
rozpoczął akcję ratowania poddasza z zagrożeniem życia 
ludzkiego. 


Po podziale funkcji, rusza drużyna do jednopiętro- 
wego domu gminnego. W dziesięciu rzucają się na dra- 
binę Szczerbowskiego, niemiłosiernie ją szarpie, ciągnąc 
przęsła i drążki w przeciwne strony i nie wiedząc jak tego 
djabła postawić. Poruszyła się ziemia i rozległ się przytłu- 
miony jęk. To nieboszczyk Szczerbowski w grobie się ze 
wstydu przewrócił, że ziomkowie tak profanują jego wyna- 
lazek Sam mistrz już rwał się do rządzenia, lecz przypom- 
niał sobie, że w tych cholernych tempach, szlag by je 
trafił, można się do reszty stracić. Lepiej więc się nie 
mieszać nie do swoich rzcczy. 


Wreszcie soczyście zaklął jeden z młodszych wołając 
„Ferdek ta joj podeprzyj, bo sama się nie podniesie” 
i po wielu wysiłkach drabina stanela tryumfująco. CĆwicze- 
nie to odbyło się na 28 temp z rozbiciem paru głów 
i wybiciem 2 zębów. 
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stoi pod każdym względem na wysokości zadania i wy- 
wiązała się w akcji bez zarzutu; straż ta, uznana za wzo- 
rową, jest przykładem dla okolicy. 


Inspektor brał udział w posiedzeniu Zarządu okręgo- 
wego w Będzinie dla wyjaśnienia spraw, związanych ze 
Zjazdem ćwiczebnym, oraz dokonał inspekcji Okręgu 
w Wierzbniku, prowadząc dochodzenie w sprawie zajścia 
instruktora ze strażą w Rzeczniowie. Daiszy ciąg docho- 
dzenia przekazano wiceprezesowi Stanisławowi Olkuskie- 
mu, który był delegowany na zawody okręgowe w lłży. 
Dochodzenie wypadło ujemnie dla instruktora. W Wierzb- 
niku odbyto konferencję w sprawie reorganizacji miejsco- 
wej Straży. 

W dnię 21.IX odbyła się odprawa instruktorów, na 
której byli nieobecni: instr. St. Szwaja, oraz asp. J. Wy. 
piór, od których zażąda się usprawiedliwienia nieobec. 
ności. 3 

Na odprawie był obecny prezes Zarządu dh. Z Przy- 
jałkowski, który zcharakteryzował, jak winna być prowa 
dzona praca w zakresie organizowania i szkolenia drużyn 
żeńskich, oraz jakie atrybucje przysługują w tej dziedzinie 
instruktorom i jakie zadanie włożono na mł. instruktorkę 
H. Grzędzińską Pozatem prezes zwrócił uwagę na nie- 
właściwe zachowanie się niektórych instruktorów w sto- 
sunku do delegatów Związku Wojewódzkiego na Zjazdach. 

Nadto inspektor omówił w szczegółach program 
Zjazdu wojewódzkiego, dokonywując przydziału funkcji 
i wyjaśniając obowiązki poszczególnych instruktorów. 
W dalszym ciągu wydano instrukcję do iustrowania dru- 
żyn i objektów kolejowych, oraz poinformowano o reduk- 
cji szematu statystyczno-sprawozdawczego za rok bieżący. 
Przytem uprzedzono personel techniczny, że sprawozda- 
nia te winny być wykończone w lutym i że za trzy naj- 
dokładniejsze i najwcześniej nadesłane sprawozdania 
będą przyznane premie. Za opóźnienie zaś będą wyzna- 
czone kary pieniężne. Wiele czasu zostało poświęcone 
należnościom, zaległym z tytułu składek i wydawnictw 
i włożono obowiązek na instruktorów, aby dołożyli starań 
by, ze względu na ciężką sytuację finansową Związku na- 
leżności te jaknajprędzej zostały wyrównane. Po przy- 
pomnieniu o lustracjach straży i terminowem zwołaniu 
Walnego Zebrania Okręgu, odprawę zakończono. 

O niepomyślnym stanie finansowym Związku inspek- 
tor poinformował Prezesa Rady, Pana Wojewodę, referu- 
jąc jednocześnie wszelkie bieżące sprawy i przedkładając 


Nasz uniwersalny inż. Taktykowski z przerażeniem 
obserwuje ten nowy sposób sprawiania drabiny, szczegó- 
łowo notuje czynności, aby na Komisji technicznej zapro- 
jektować poprawki do instrukcji: „Na tempo 13 i 23, 
poszkodowani delikwenci winni wołać! „Gotowe -- Chora 
Kasa naprzód“. Pozatem zresztą ćwiczenia wykonano 
z entuzjazmem i brawurą. Następuje dalszy ciąg pokazu— 
uratowanie zagrożonego. 


Odstawia się drabinę również na 28 temp tym razem 
jednak znacznie szczęśliwiej, gdyż tylko jeden ma prze- 
trącone kolano. 

Na dachu pozostaje tylko jeden strażak, który zwinnie 
rozwija linewkę, przyczepia ją uprzednio do wkręconego haka 
i zaczyna manipulowanie, namyślając się, jakby tu okre- 
cić linkę około zatrzaśnika. Idzie mu to niesporo, więc 
dla uproszczenia, trzymając się linewki, zeskakuje z dachu 
na murawę. Skok był niefortunny, a ponieważ się mocno 
potłukł więc zanoszą go do gminy. Ćwiczenie według 
rozkazu odbyło się „z zagrożenie życia ludzkiego”. 


Linewka ku wiecznej rzeczy pamięci, pozostała na 
budynku. Taktykowski notuje skwapliwie nowy sposób 
użycia linewki, obiecując na ten temat napisaś specjalną 
instrukcję. 


STRAŻACKIE 


do podpisu pisma do przewodniczących Wydziałów w spra 
wie należności Przedstawiony wniosek o zwołaniu zebra 
nia Rady, Prezes Rady uznał za nieaktualny ze względ 
na brak materjalu sprawozdawczego. 
W czasie od 6—13.1X inspektor był obłożnie chory 
a przez dłuższy czas niedomagał. 
W okresie sprawozdawczym, z zakresu prac biuró* 
wych, poza pracami buchalteryjnemi, zweryfikowano oceny 
zawodów okręgowych w Kozienicach dla gr Ill, w Młos 
dzawach, Okręgu pińczowskiego, dla grupy Ill ilV, w Ra 
domiu dla gr. III, oraz rejonowych: w Pacanowie, Okręgi 
buskiego, w Suchedniowie, Okręgu kieleckiego, w Racła 
wicach, Okręgu miechowskiego, w Opatowie, w Wierzbni 
ku, Siennie, Lipsku i Iłży, Okręgu wierznickiego. 
Przygotowano materjał do Nr.8 „Życia Strażackiego” 
Korespondencji wpłynęło 502, ad 1.1-4109. 
Wysłano zaś 261, a od 1.1-2023 
Odznaczeń wydano 51, a od 1.1-328. 
Interesantów przyjęto 7, a od 1.1-131. 
Delegacji inspektora było dni 18,a od 1.1-172. 
Następnie przyjęto do wiadomości sprawozdanie K 
misji, wyłonionej do omówienia z Zarządem Okręgu czę 
stochowskiego spornych spraw i uznano, iż protokuł z te 
konferencji, sformowany przez Zarząd Okręgu częstocho: 
wskiego, jest niezupełny i niewyświetla wszystkich poru 
szanych na konferencji spraw. 
Tejże Komisji ze współudziałem dha inż. St. Waligór 
skiego przekazano dałsze prowadzenie tej sprawy i uzu* 
pełnienie protokułu. 
Po przyznaniu odznaczeń i zatwierdzeniu regulami 
nów dla inspektora i dla oficerów inspek 
cyjnych, oficerzmi inspekcyjnymi, aż do odwołania, miano 
wano st. instr. niezawodowych: Bohdana Mozala, Jana 
Wójcika i Ryszarda Perkowskiego. Jednocześnie postano 
wiono wystąpić z wnioskiem o awansowanie ich na pod 
inspektorów. Pi 
Zaś do Regulaminu Głównego Związku, który ma być 
rozpatrywany na najbliższem zabraniu Rady Naczelnej, 
uchwalono szereg poprawek, które przesłano Centrali do 
wiadomości. 
W dalszym ciągu przyjęto do wiadomości zawiado:* 
mienie Centrali, iż kurs instr będzie kontynuowany od 15.1 
29 w Krakowie. O powyższem powiadomiono zainteresowa* 
nych aspirantów z uprzedzeniem, iż czas praktyki na tere- 
nie naszego Związku się skończył i że wobec tego czaso* 


Speszony Sanhedryn odjechał na dalszą inspekcję 
do Pępkowic. 
l tu wykazano, że konkurencja na następne zawody 
ogólno — państwowe nie jest grożna. 
Po przybyciu do Pępkowic, Sanhedryn ze zdumie* 
niem stwierdza, że w Strażnicy rzeczywiście niema nikogo. 
Stoi tylko pretorjanin, którego jeden z członków 
Sanhedrynu zapytuję, jak tu się straż alarmuje. 

(grzeczniony pretorjanin obiecuje natychmiast to 
uczynić, zapytuje tylko, gdzie się ma Straż stawić. Mistrz 
miejscowy poddaje przełożonemu Sanhedrynu różne obje- 
kty, z których najbardziej forsuje dworzec kolejowy. Prze- 
łożony dyplomatycznie się zgadza; ba nietylko się zgadza, 
ale wyraża życzenie, aby pokaz odbył się właśnie na stacji. 
Po przyjeździe na dworzec Sanhedryn zastaje tłumy łudzi, 
kilku pretorjanów, a nawet zawiadowca stacji oczekuje 
przed budynkiem z czołobitnością. Znowu oczekiwanie 
się przedłuża, bo dobrze zadekowana Straż głucha n 
alarm. 

Złośliwy i niedowierzający, jako germanin zausznik 
Buszert podchodzi do pretorjanina z podstępnem zapyta” 
niem: „O której ma być pokaz Straży?” „Ta joj, jeszcze 
czas — dopiero o czwartej, ale fajno robią; cały tydzień 
się tutaj uczyli”. 


A 
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Wy stosunek służbowy zostaje zerwany. O ile po uzy- 
Skaniu dyplomu, który z nich zechce pracować na terenie 
wiązku Kieleckiego, to winien złożyć ofertę, aby uzyskać 
Prawo od Zarządu Związku Kieleckiego na prowadzenie 
pracy instruktorskiej w Okręgu. 

2. Po rozpatrzeniu dochodzenia przeprowadzonego 
Przez viceprezesa Stanisiawa Olkuskiego, w sprawie zatargu 
asp. T. Dudzińskiego, ze Strażą Pożarną w Rzeczniowie, 
Uznano winnym asp. T. Dudzińskiego, wskutek nietaktow- 
Nego zachowania się w stosunku do Władz straży. Posta- 
Mowiono mu udzielić nagany. , 
3. Przyjęto do wiadomości, iż instr. Fr. Walc w dal- 
Szym ciągu się leczy, oraz, że st. instr. H. Kurcweg i Wł. 
Sztajer zostali powołani na 6-tygodniowe ćwiczenia woj- 


kowe. 
Zatwierdzono równiaż szczegółowy program zawo” 
dów wojewódzkich z podziałem czynności i poczyniono 


Przygotowania natury gospodarczej. 
| Przyjęto do wiadomości, iż opóźnienie przy rozsyła- 
Miu legitymacji na ulgowe przejazdy kolejowe nastąpiło 
Nie z naszej winy, lecz z powodu zbyt późnego powiado- 
Mienia Dyrekcji Kolejowej przez Ministerstwo. 
K Zatwierdzono zmianę programu ze względu na żąda- 
nie Dowództwa Il Pułku Lotniczego w Krakowie, które 
Może wysłać samolot tylko o godzinie 15. i 
Załatwiono odmownie, jako sprzeczne z regulaminem 
zawodów, pismo Okręgu miechowskiego w sprawie dopusz- 
Czenia dwóch drużyn grupy IV na zawody Wojewódzkie. 
Również odmownie załatwiono z powodu braku fun- 
duszów pismo Okręgu wierzbnickiego w sprawie udziele- 
Nią subsydjum na przywiezienie drużyn na zawody. 
; Ulwząlędniono rekurs S. P. O. w Górach z Okręgu 
Pińczowskiego i, wobec otrzymania równej ilości punktów, 
% S. P. O. w Dzierążni, postanowiono obie te Straże do- 
Puścić do zawodów wojewódzkich poza konkursem. 
Strażom, które zdobędą pierwsze miejsce w po- 


legulaminu zawodów: szarfy mistrzowskie i puhary srebrne. 


Niezależnie od powyższego, na skutek naszych starań, 
Straże, które zdobyły pierwsze miejsce w każdej grupie, 
trzymają od P. Z. U. W. narzędzia gaśnicze wartości 
Rl 200 — według wyboru straży. Te zaś straże, które 
zdobędą drugie miejsca, otrzymają narzędzia gaśnicze 
artości zł. 150. 


Rozkoszny mistrz miejscowy bawi gości witzami, 
obiąc dobrą minę przy złej grze i nareszcie w oznaczo- 
ym z góry czasie z wielkim hałasem przybywa na nie- 
podziany alarm Straż pępkowicka. 

Ze szczerbówką poszło lepiej, ale też wycierpiała się 
a swoje. Sikawka, naturalnie z Unji, pracowała niezmordo- 
anie, a prądem kierowano tak, żeby dać dowód, że czego 
gień nie zniszczy, to woda dokończy. 

Świta znów się przekonała, że choć z wysiłkiem, ale 

Można dać radę na zawodach tym niezwyciężonym. 
Za Strażą przybyła na alarm i orkiestra, która hucz- 
Nie przygrywała, świadcząc, że wszystkiego raczej się spo- 
dziewali, ale nie alarmu dokonanego przez sam Sanhedryn 
ięknie to wszystko wypadło, że i nie mogło być gorzej. 
© też Sanhedryn ze zdumieniem spoglądając na siebie 
apytywał w rozmodleniu: „Pzaliż możliwa jest na tym 
Wiecie taka doskonałość?” 

Rozkoszny mistrz miejscowy chodził jak paw rozło- 
ywszy ogon, całując rączki i padając do nóżek wszystkim 
zem i każdemu z osobna. 

To też kiedy w dalszym ciągu obrad Sanhedrynu 
Wyłoniła się niecierpiąca zwłoki sprawa ' obsadzenia sta- 
owiska Wielkiego Mistrza, Sanhedryn jednomyślnie wska- 


Szczególnych grupach, postanowiono wydać, stosownie do , 


| 


Niezależnie od tego wszystkie straże, stające do za- 
wodów, otrzymają dyplomy. 

Wreszcie, ustalono ostatecznie niezbędne rubryki 
w rocznem sprawozdaniu statystycznem, oraz postanowiono 
3 egzemplarze szematu rozesłać do Okręgów w celu jak- 
najszybszego rozpoczęcia prac przygotowawczych. 


Przedruk z „Przeglądu Pożarniczego” 


Kurs pożarnictwa w obozie 
żeńskim P. W. w Kościerzynie. 


Dziewięć kilometrów od miasta Kościerzyny, w prze- 
pięknym lesie państwowym, na polanie przy jeziorze Gar- 
czyńskim o obszarze 40 włókowym, rozbił swe namioty 
obóz żeński P. W. Zaproszony do wygłoszenia kursu 
„O istocie ognia i chemicznych środkach gaśniczych“ 
przyby.em do Kościerzyny przed południem; w dwadzieś- 
cia minut samochodem jestem na skraju polany i ku mo- 
jemu wielkiemu ździwieniu, po nieprzespanej nocy, zbu- 
dzony jestem nagłem zahamowaniem auta. Przed nami 
stoi ktoś w mundurze wojskowym z granatową opaską na 
ramieniu, w kurtce — freńiczu, pasie koalicyjnym, krótkich 
spodeńkach i okrągłym kapelusiku z opaską granatową. 
Mina zawadyjacka, lecz nie wzbudzająca trwogi. Dokąd, 
w jakim celu, nazwisko! zameldować się u komendanta 
obozu! Obserwuję z pod oka szofera, minę ma rozrado- 
waną, niejednokrotnie przywoził tutaj gości i widzę, że 
jest sympatykiem obozu. Jedziemy przed komendę obo- 
zu; na widok auta podbiega inny żołnierzyk też z opaską 
białą-czerwoną (służbowa): kto, w jakim celu, do kogo! 
Poleca mi pozostać w aucie do jej powrotu. Rozkaz! sie- 
dzę i obserwuję przechodzące uczestniczki obozu. 

, Wszystko krząta się przyśpieszonym krokiem, wiele 
pań ostrzyżonych krótko robi wrażenie mężczyzn, miny 
tęgie, z góry patrzą na przedstawiciela płci brzydszej. Wra- 
ca służbowa z insp. Drzewieckim, który prowadzi w obo- 
zie kurs pożarnictwa. Zosta ę przedstawiony Komendantce 
obozu pani Marji Wittekównie, jej zastępczyni pani Wan- 
dzie Górtzównie i referentce wyszkolenia pani Wandzie 
Janiszewskiej. Obchodzimy obóz; po obydwóch stronach 
polany szereg dużych namiotów, gdzie zakwaterowane są 
oddzielne kompanje obozu; drewniany stary budynek 
mieści komendę obozu, kantynę i świetlicę, po przeciwnej 


zał palcem na Bewójmana, przyjrzawszy się naocznie 
rezultatom „ćwierćwiekowej pracy mistrza”, który zdołał 
sobie zaskarbić tytuł jedynego człowieka, mogącego pod- 
jąć się prac nad podniesieniem poziomu pożarnictwa 
i wykonać wolę najwyższych Władz zrzeszonego stra- 
żactwa. 


Sciśle związany z Galileją, nie chciał się zgodzić na 
osierocenie swojej prowincji, jednak po dłuższych nale- 
ganiach, kiedy cały Sanhedryn jak na komendę wzniósł 
chóralne błaganie, pochylając posiwiałe skronie, rozkoszny 
mistrz, mając na oku rozwój i kierując się ideą, zgodził 
się zasiąść na tym stolcu, czując przez skórę, że to nie 
na długo, bo się ta obrzydła sekta Warsowistów Faryze- 
uszów na nim nie pozna i nie dopuści do zaprowadzenia 
galilejskich porządków. 


| sprawuje funkcje naczelnika plemienia, wymyślając 
mundantkom, załatwiając kawałki z priorami i urgując 
umrzyków. 

A Strażactwo? odzwyczajone od oglądania się na 
stolicę, pociesza się, że i to przetrzyma w myśl filozofji 
chłopskiej „przetrzymaliśmy pańszczyznę, przetrzymamy 
i Konstytucję”. 


Niearab. 
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stronie izba chorych („zdechła kasa“ jak ją ochrzciły obo- 
zianki). Dalej idziemy w kierunku magazynów i kuchni. 
Trafiamy na czas obiadu. Ze śpiewem maszerują kom- 
panje obozowe z menażkami, talerzami, łyżką i widelcem, 
ustawiają się w szereg i kolejno, a szybko „fasują“ obiad, 

Jadalnia pod gołem niebem, pozbijano kołki, na nich 
przybite deski. Przy honorowym stole zasiada starszyzna, 
przy dalszych kolejno kompanje. Wjeżdża na stół wielka 
fasa z zupą grochową z grzankami, (chleb a diseretion), 
dalej w miednicy kotlety i w dwóch fasach kartofle i sa- 
łata, wreszcie wjeżdża w kuble czarna kawa z prawdziwym 
cukrem. Obiad przyrządzony wyśmienicie; to też nie roz- 
praszając się na lustrację nadobnych obozowianek pała- 
szuję jak najęty. Po obiedzie pauza do godz. 3-ciej, po- 
tem apel i nauczka, następnie od 5-ej do zmroku sporty 
więc: hazena, siatkówka, koszykówka, pływanie, wioślarstwo, 
łucznictwo, w rannych zaś godzinach gimnastyka, lekkoa- 
tletyka i strzelectwo. O godz. 8-ej gong wzywa na wie- 
czerzę, znów kompanje maszerują, dostajemy kluski z ka- 
szą, oraz herbatę. 

Zmrok zapada, kompanje gromadzą się przy ognisku 
itu następuje bodaj najbardziej malownicza scena. Wokół 
pogrupowane obozowianki, do których zaczyna marudzić 
insp. Drzewiecki o historji pożarnictwa, a ponieważ 
zaczął od czasów przedhistorycznych następna prelegentka 
Pani Dr. Tleszarowa prosi, bym ją obudził, jak dojdzie do 
czasów nowożytnych, gdyż ma po nim mówić o wystawie 
poznańskiej. Nareszcie Drzewiecki się wyczerpał, Dr. Tle- 
szarowa też, rozpoczyna się szereg śpiewów i przyśpiewek. 
Twarze pogodne, oświecone od ogniska, cisza wielkiego 
lasu, świetnie dobrane głosy — dziwny nastrój pogody 
i wesela udziela się każdemu. Słyszymy pieśń o „Komen- 
dantce, wodzu nasz,* skomponowaną na imieniny Pani 
Wittekówny, wreszcie rozkaz „Do modlitwy“ i biegną 
w niebiosy modły kobiet, które, świadome swych obo- 
wiązków, mają kuć lepszą przyszłość pokoleniom. Nastę- 
puje pożegnanie. Płeć brzydka odjeżdża do miasta na 
nocleg i ma prawo powrotu dopiero koło 9-ej rano, po 
uporządkowaniu obozu. Wracam do miasta i przetrawiam 
wrażenia z całego dnia 

Jestem zachwycony ładem, porządkiem, karnością, 
a zwłaszcza inicjatywą i wykonaniem. Obiecuję sobie 
nazajutrz dotrzeć do komendy i zapoznać się z organi- 
zacją obozu i myślami przewodniemi. 

Dnia następnego przybywamy do obozu dość spóź- 
nieni. Drzewiecki rozpoczyna swe ostatnie wykłady, ja 
krece się po obozie i myszkuję; natrafiam na dwie 
polki-amerykanki, które również przybyły poznać życie 
i organizację obozu; na miłej pogawędce upływa nam 
czas do obiadu. Na obiad przybywa prezes Przyjałkowski, 
o g. 7-ej mamy rozpocząć egzamin. W czasie wolnym 
po obiedzie otrzymuję ścisłe informacje, któremi się dzielę 
z czytelnikami Przeglądu. 

Obóz zorganizowany jest przez Organizację Przyspo- 
sobienia Kobiet do obrony Kraju, Warszawa, ulica Bed- 
narska 21, pozostającą pod przewodnictwem Pani Premje- 
rowej Świtalskiej, a której komendantką główną jest P. 
Marja Wittekówna. Organizacja ta wchodzi do Społecz- 
nego Komitetu przysposobienia Kobiet do obrony Kraju 
wraz z innemi pokrewnemi organizacjami. Przewodnią 
myślą O.P.W.K. jest przygotowanie kobiet na wypadek 
wojny do objęcia w strefie pokojowej stanowisk, które są 
zajęte normalnie przez żołnierzy, bądź cywilnych, zdolnych 
do walki z bronią w ręku. Na froncie — służba łączności, 
sanitarna i obrona przeciwgazowa Program nie przewi- 
duje pójścia na front przez kobiety z bronią w ręku. 
Okręgi organizacji pokrywają się z D.O.K., koła lokalne 
tworzy kilka hufców szkolnych; członkiń liczy organizacja 
około 6000. Organizacja ma przywilej do prowadzenia 
przysposobienia wojskowego kobiet na terenie szkół 
średnich i akademickich; prace organizacji prowadzone są 
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na gruncie społecznym, uniezależnione od władz wojsko” 
wych, 

Obóz subsydjowany jest przez Państwowy Instytut 
P. W.i W. F.; wojskowość przydzieliła porcje żywności 
i pomoc techniczną (budowa, namicty, lokomocja, łącz: 
ność). 

Do obozu przyjmowane są kandydatki, które mogą 
się wykazać jednorocznym pobytem w hufcach P. W. 
i W. F. Opłata wynosi za cały sześciotygodniowy okres 
obozu około zł. 30, na koszty administracyjne. 


Skład obozu 350 kobiet, z czego 50 przypada na ko- 
mendę, referentki i instruktorki. Obóz dzieli się na pięć 
kompanji: 1) instruktorska, która prowadzi wszystkie wy- 
kłady ogólno—wojskowe i metodykę przysposob. wojsko: 
wego kobiet, jako umiejętność instruowania (sposób wy- 
kładania); 2) podinstruktorska, która przechodzi naukę 
służby, musztrę, obronę przeciwgazową, terenoznawstwo, 
łączność, łucznictwo, strzelectwo, gry sportowe i ruchowe, 
sędziowanie gier sportowych, metodykę przysposobienia 
wojskowego kobiet, lecz wszystko nie jako umiejętność 
instruowania, lecz jako wyszkolenie osobiste; 3 oświato* 
wa, 4) gospodarcza; obydwie te kompanje przechodzą 
kurs nauki służby i musztry, hygjeny i ratownictwa, obrony 
przeciwgazowej, terenoznawstwa, łączności, gry polowe, 
strzelectwo, łucznictwo, giy sportowe jak hazena, siatkówka 
i koszykówka, gimnastyka, lekkoatletyka, a więc biegi, 
skoki i rzuty, oraz pływanie i wioślarstwo; kompanja oświa- 
towa po za tem program przysposobienia wojskowego 
Kobiet i kurs Polskiego Białego Krzyża; kompanja gospo- 
darcza obsługuje kuchnie półowe i składa się z trzech 
plutonów, z których Kolejno jeden żywi obóz, dwa są na 
wyszkoleniu; w komp. oświatowej przeważają siostry Polsk 
Białego Krzyża, krzewiące oświatę w szpitalach i świetli 
cach żołnierskich, w gospodarczej absolwentki szkół zawo- 
dowych; piątą kompanję stanowią t. zw. „bezpieczniki” — 
kompanja bezpieczeństwa obozu, a więc warty, służba 
łączności, środki komunikacyjne, konserwacja sprzętu obo- 
zowego, przelotny kurs wychowania fizycznego, pływania, 
wioślarstwa, jazdy rowerowej i pożarnictwa. Z tymi to„bez- 
piecznikami” prowadziliśmy kursy strażackię i poddane 
egzaminowi wykazały nadzwyczajne postepy; z nich bę: 
dziemy mieli znakomity materjał propagatorski, a może 

przyszłe instruktorki naszych drużyn kobiecych. 

Na czele kompanji stoi komendantka, jej zastępczy- 
ni — to instruktorka, prowadząca wykłady, dalej szef kom- 
panji (zbiórki, raporty, rozkazy i kancelarja), drużynowe 
skład 11 w drużynie służbowe po 2 w kompanii. 

Podinstruktorki i instruktorki po rocznej praktyce 
otrzymują świadectwa, po odbyciu egzaminu obozowego— 
świadectwa tymczasowe. 


Zasadniczo stanowiska instruktorek i podinstruktorek 
są to stanowiska honorowe. Za pobyt w obozie uczest- 
niczki zobowiązują się do dwuletniej bezpłatnej pracy P. W. 
Kobiet w tej organizacji, która je na obóz wysłała. 

Skład komendy obozu jest następujący: komendantka 
główna zastępczyni, adjutantka, kwatermistrz, płatniczka, 
buchalterka, oficer materjałowy, referentka, wyszkoleniowa, 
instruktorka i funkcyjne, przydzielone do grupy, stanowiące 
drużynę komendantki; dalej instruktorka P. W. i W. F., 2 
instruktorki pływackie, jeden trener wioślarstwa, trzy le- 
karki i 5 sanitarjuszek, sióstr Pol. Czerwonego Krzyża. 

Tak się przedstawia organizacja obozu. Funkcjonuje 
nad wyraz sprawnie, karnie i harmonijnie. O ile wjeżdża- 
łem do obozu z lekkim uśmiechem, o tyle po dwudnio* 
wym pobycie wyjeżdżałem nawrócony, pełan zachwytu dla 
dzielnych niewiast, przysparzających społeczeństwu zastęp 
dzielnych pracowniczek społecznych, świadomych swej 
roli, jaką odegrać mogą przy najbliższej wojnie. Dzielnym 
i wytrwałym kierowniczkom i inicjatorkom cześć! 


Inż. St. Waligórski. 
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Ubezpieczenie strażaków. 


Poniżej zamieszczamy wykaz Straży, które od 1-go 
stycznia do 8 czerwca 1929 r. zgłosiły swe przystąpienie 
do Hasy S$trażackiej i uiściły przewidzianą opłatę. 

Powiat będziński. 

Będzin za 40 członków, Czeladź 90, Dąbrowa Gór- 
nicza 64, Dobieszowice 36, Grodziec 24, „Solvay“ 32, Gó- 
ra Siewierska 22, Grodzieckie Tow. 23, Gołonóg „Flora“ 
27, Kamyce 20, Łosień 31, Łęka 24, Milowice kop. „Wik- 
tor” 31, Myszkowice 20, Ożarowice 25, Rogożnik 29, Fabr. 
„Dietel” 35 Strzyżowice 22, Fabr. „Deichsel* 26, Sączów 
19, Gw. Hr. „Renard” 13, Fabr. Rur i Żelaza 40, Seminar- 
jum Nauczycielskie 35, Tępkowice 24, Tuczna Baba 42, 
Trzebiesławice 18, Wojkowice Komorne 38, Wymysłów 24, 
Zychcice 35, Bobrow iki 32, Niwka kop. „Jerzy” 25, Hu- 
ta „Milowice* 30, Strzemieszyce W. 53, Strzemieszyce M. 
24, Huta „Katarzyna” 21, Twardowice 27, Dębie 16, Jó- 
zefów 18, Kazimierz 35, Ossy 23, Pyszowice 29, Fabryka 
„Fitzner i Gamper“ 18, Fabr. „C. G. Schón* 18, Srebrna 
35, Ząbkowice 19. 


Ogółem przystąpiło 45 Straży ubezpieczając 
1332 członków czynnych. 


Powiat częstochowski. 

Czestochowa 151, Lipie 18, Rębielice Kr. 15, Błeszno 
23, Brzeziny Wielkie 13, Brzeziny Małe 23, Czerny Las 19, 
Danków 17, Kuków 21, Kiedrzyn 19, Kamyk 20, Lindów 
15, Łobodno 17, Miedzno 36, Mstów 23, Ostrowy 37, 
Opatów 20, Olsztyn 23, Radostków 21, Blachownia 26, 
Biała 20, Dzbów 35, Konopiska 28, Libidza 17, Mokrze- 
sza 16, Przyrów 42, Rędziny 26, Raków Huta „Częstocho- 
wa“ 35, Stanisławów 17. 

Ogółem przystąpiło 29 Straży ubezpieczając 
793 członKów czynnych. 


Powiat IłżeckHi. 

lłża 49, Osówka Nowa 16, Ciepielów 13, Wierzb- 
nik 34, Wąchock 15, Skarżysko Kościelne 19. 

Ogółem przystąpiło 6 Straży ubezpieczając 
146 członków czynnych. è 

Powiat jędrzejowski. 

Jaronowice 19, Kawęczyn 32, Korytnica 27, Łukowa 
21, Miąsowa 26, Potok Duży 18, Słaboszowice 18, Wro- 
cieryż 21, Błogoszów 17, Boleścice 18, Borszowice 33, 
Brzegi 23, Brzeście 20, Jasionna 19, Kozłów 21, Klemen- 
cice 32, Lipno Majowe 20, Mierzwin 17, Motkowice 17, 
Sobków 24, Weęgleszyn 17, Warzyn 1|—20. 

Ogółem przystąpiło 22 Straże ubezpieczając 
480 członków czynnych. 

Powiat KielecHi. 

Kielce 148, Ostrów 28, Wolica 26, Suków 19, Leśna 
30, Bodzentyn 76. 

Ogółem przystąpiło 6 Straży ubezpieczając 
327 członków czynnych. 

Powiat KonecHi. 

Gowaczów 32, Końskie 54, Chlewiska 35, Niekłań 71, 
Rzuców 26, Skarżysko, Wytwórnia Amunicji 32, Stara- 
chowice 26, Skarżysko Kamienna Kol. 38, Skarżysko Ksią- 
żęce 32, Fałków 20. 

Ogółem przystąpiło 10 Straży ubezpieczając 
366 członków czynnnych. 


Powiat miechowski. 

Goszcza 22, Jeżówka 33, Brzesko Nowe 35, Bukow- 
ska Wola 21, Biskupice 22, Biskupice gm. Iwanowice 21, 
Czechy 34, Czaple Małe 29, Chodów 25, Czaple Wielkie 
21, Charsznica 18, Dalewice 20, Dobranowice 19, Falniów 
19, Helenowo Januszów 18, Iwanowice 29, Janowice 33, 
Kępa 22, Książ Wielki 24, Książ Mały 25, Kozłów 21, Ka- 
mienica 15, Kalina Mała 20, Łyszkowice 27, Łętkowice27, 
Maków 21, Michałowice 30, Przybysławice 27, Posądza 21, 
Poręba Górna 30, Przybysławice Il 24, Poskwitów 22, Pę- 


""RRWR"TYPPPTPEMN T LTT W 


ZNACE SP RER AE KAE | 


| 
| 


kosław 21, Rzędowice 32, Racławice 24, Smroków 25, 
Sladów 21, Sulisławice 22, Słomniki 50, Skrzeszowice 33, 
Tochołów 19 Trzebiesławice 22, Wierzbno 30, Witowice 25, 
Wierzchowisko 21, Wysocice 23, Wymysłów 18, Wielka- 
noc 21, Złotniki 29, Zarogów 22, Zembocin 32, Jakubo- 
wice 28, Łęczyce 31, Rzeżuśnia 22, Stogniewice 38. 

Ogółem przystąpiło 55 Straży ubezpieczając 
1380 członków czynnych. 

Powiat olKuskKi. 


Ryczówek 39, Bydlin 28, Biały Kościół 26, Jezioro- 


„ wice 20, Kleszczowa 25, Fabr. „Olkusz” 46, Cementownia 


„Klucze” 27, Przybysławice 31, Chlin 32 Chrząstowice 22, 
Czubrowice 24, Giepło 16, Gołęczewy 30, Imbramowice 30, 
Kidów 31, Krzykawa 22, Koryczany 32, Ogrodzieniec 60, 
Otola 39, Pomorzany 31, Rzeplin 17, Siadcza 21, Szyfo- 
wiec 27, Wielka Wieś 21, Wierzbica 44, Grzegorzowice 30, 
Jarzmanowice 21, Laski 16, Łobzów 40, Łany Wielkie 22, 
O kusz 45, Rzędkowice 13, Sułoszowa 51, Sieciechowice 
25, Szyce 20, Smardzewice 25, Skała pod Ojcowem 41, 
Starczynów 22, Tarnawa 22, Trzyciąż Szkoła Rolnicza 44, 
Ujków Stary 23, Wola Libert. 29, Zadroże 22, Zarnowice 
30, Bukowno 2l, Chechło 13, Łany Srednie 21, Pilica 35, 
Przeginia 23, Sławków 58, Wolbrom 90. 

Ogółem przystąpiło 51 Straży ubezpieczając 
1545 członków czynnych. 

Powiat opatowskKi. 

Słupia Nadbrzeżna 22, Buszkowice 22, Doły Bisku- 
pie 42, Grzegorzowice 30, Janik 23, Ostrowieckie Zakłady 
36, Bidziny 23, Gojców 19, Kunów 29, Modliborzyce 18, 
Ostrowiec 49, Stodoły 25, Brzezia 26, Cmielów 15, Jani- 
ków 22, Lasocin 30, Opatów 56, Waśniów 26, Wierzbka 19. 

Ogółem przystąpiło 19 Straży ubezpieczając 
532 członków czynnych. 

Powiat opoczyński. 

Bieliny 29, Opoczno 42, Smardzewice 30, Domaszno 
30, Gszdzików 19, Ludwików 22, Odrzywół 31, Przysucha 
30, Parczów 13, Smogorzów 18, Zarnów 46, Miedzna Drew. 
18, Wielka Wola 16. 

Ogółem przystąpiło 13 Straży ubezpieczając 
344 członków czynnych. 

Powiat pińczowski. 

Kije 18, Góry 45, Młodzawy 17, Wojsławice 17, Mi- 
chałów 22, Pińczów 77, Skalbierz 54, Kazimierza Wielka 
Cukrownia 66, Koszyce 46, Rosiejów 20. 


Ogółem przystąpiło 10 Straży ubezpieczając 
382 członków czynnych. 

Powiat radomski. 

Broniów 23, Rzeczków 18, Stromiec 19, Wygnanów 
16, Wola Przerębska 18, Białobrzegi 34, Jedlnia Letnisko 
28, Kaszew 18, Wierzbnice 25, Jedlińsk 28, Wsola 21. 

Ogółem przystąpiło 11 Straży ubezpieczając 
248 członków czynnych. 

| Powiat sandomierski, 

Chobrzany 28, Chodków 20, Gieraszowice 19, Gar 
bów 30, Głazów 19, Konary 19, Mściów 31, Nawodzice 23 
Połaniec 26, Radoszki 18. Sandomierz 47, Świątniki 25 
Sośniczany 19, Skotniki 13, Słupcza 23, (lsarzów 17, Wi 
niary 36, Zbigniewice 14, Bogorja 13, Dwikozy 42, Gier 
lachów 17, Kichary 20, Osiek 24, Pęcławice 18, Rożki 19 
Rytwiany 33, Sulisławice 19, Smerdyna 20, Strzeglice 13 
Śmiechowice 13, Zakrzów 18, Żurawica 12, Bogorja 20 
Klimontów 47, Krzcin 22, Łoniów 15, Samborzec 22 
Strzegomia 15, Słoptów 16, Wysoki Duże 18, Wiązownica 
16, Kłoda 20, Wysiadłów 16, Włostów 18, Koprzywnica 18, 
Staszów 91, Słabuszowice 16, Świniary 17. 

Osiółem przystąpiło 48 Straży ubezpieczając 
1096 członłiów czynnych. 

Powiat stopnickKi 

Gnojno 21, Tuczępy 24, Busk — Kolonia 30, Młyny 

24, Gacki 17, Busk Kielecki 58, Mikułowice 30, Szaniec 25, 
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4% . Ogółem przystąpiło 8 Straży ubezpieczając 
230 członków czynnych. 


Powiat włoszczowski. 
| Lelów 23, Chlewiska Wola 18, Szczekociny 65, Zby- 
= czyce 24, Moskarzew 18, Podlesie 15, Chlewice 17. 


Ogółem przystąpifo 7 Straży ubezpieczając 
180 członków czynnych. 


y Powiat zawierciański. 

p. Fabryka Ernest, Erbe 26, Gołuchowice 20, Myszków 
= Fabr. Steinhagen 19, Będusz 29, Bzów 15, Blanowice 23, 
Chruszczobród 26, Gniazdów 26, Góra Włodaw. 20, Ko- 
_ ziegłowy 42, „Koziegłówki 27, Łazy Kolejowe 29, Łośnice 
22, Mrzygłódka 25. Marciszów 23, Myszków Fabr. Jedwa- 
= biu 17, Myszków 27, Nowa Wieś 20, Nowa Wieś 25, Par- 
koszewice 21, Poręba 24, Przczyce 18, Pomrożyce 16, 
< Piece Masłońskie 19, Rudniki 15, Sadowie 30, Wysoka 
_ Cementownia 34, Wojsławice 24, Wysoka 21, Włodowice 
17, Fabr. Zawiercie 68, Zelisławice 37, Żarki 41. 


Ogółem przystąpiło 33 Straże ubezpieczając 


846 członków czynnych. 


Zestawienie. 


T Ilość Str.Poż |S >> [ilość człon czyn. | Stan członk. -| 
T TENER 4 g Z nie SĘ 
£| OKRĄG |22 j% |35 SAEN 
E sx |3E>8]o o ) AEJ 
z za |FAEG|Z A | £2 p56: 
1 | Bedziński 65 45 26%0 | 1075 
2 | Buski 28 5 770/0 | 906 
5 | Częstochow 113 20 78% | 8340 
4]Jędrzejowski| 69] 22 737% | 91740 
| 5| Kielecki 55 6 810,, | 740 
| 6 | Konecki 43 10 75%0 | 750,0 
1 | Kozienicki SUAID= 10070 | 607:0 
| 8 | Miechowski TAI 82 350/0 | 36%0 
9 | Olkuski 70 5f 2400 | 26%0 
10 | Opatowski 52 | 19 670% | 507,0 
f 1i | Opoczyński 52 | 13 810/0} 65"0 
f 12 | Pińczowski 47 | 10 7400 | 70/0 
13 |Radomski Gz | sdi 88/0 | 910/0 
14 | Sandomiers. 59 | 48 360 | 460/0 
| 15 | Wierzbnicki 31 6 860/0 | 77%0 
| 16 | Włoszczows. 48 7 890/0} 790/0 
17 | Zawierciańs. 70 | 33 65% | 607%/0 
985 | 373 | 62%0|30741 [10227 | 67%0| 64% 

e Ogółem do dnia 8 czerwca 1929 roku, zgłosiło się 


do Kasy Strażackiej istniejącej przy P. Z. U. Wz; 
ze wszystkich Związków Wojewódzkich — 1465 
Straży, ubezpieczając 41.243 czł. w tem z terenów 
Związku Hieleckiego — 373 Straże, uberpiecza- 
jąc 10.227 czł.,co procentowo wynosi: 250 Straży, 


25% członków. 


U 


; Przegląd prasy fachowej. 


Ukazał sie Nr 17/18 „Strażaka Śląskiego”, poświę- 
cony przeważnie Walnemu Zebraniu Związku Śląskiego, 
podczas uroczystości 60 jubileuszu Straży w Mysłowicach. 
|. Najciekawszym pu ktem programu tego dnia Zjazdu 
były pokazy ćwiczebne obrony pożarniczo-lotniczo-gazowej. 
Pokazy te odbyły, się według następującego założenia: 

t: Okres wojny. Służbę bezpieczeństwa i obrony poszcze- 
gólnych miejscowości objęły straże pożarne, zarówno zawo- 
we, przemysłowe i ochotnicze. Wszędzie drużyny pogo- 
 towia i posterunki wywiadowcze. Nieprzyjacielska eskadra 
lotnicza zamierza dokonać napadu na miasta Mysłowice 
celem wzniecenia pożarów i zdemoralizowania paniką 
_ mieszkańców. O zbliżeniu się eskadry ku miastu od strony 
 północno-wschodniej alarmują kolejno posterunki wywia- 
dowcze. liści w odległości 3-ch kilometrów od miasta 
eskadra wykonuje manewr. Skręca na północny wschód 
| kieruje swój lot na inną miejscowość. Zawiadomiony 
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o powyższem, Naczelnik Str. Pożarnej Mysłowickiej cofa 
obsadę wozów ratunkowych do koszar, tudzież wydany 
już rozkaz alarmowego ostrzeżenia mieszkańców Lecz 
był to tylko manewr lotniczy. Po 15 minutach spokoju, 
najniespodziewaniej zjawia się eskadra lotnicza nad mias- 
tem od strony południowej i rozpoczyna zawzięcie ata- 
kować pociskami burząco-zapalającymi rynek miejski. 

Rozlegające się huki tu i ówdzie w podwórzach 
domów, okałających rynek, ryk strażackiej syreny elekrycz- 
nej kopalnianej, warkot motorów samolotowych, ukazu- 
jące się tu i tam kłęby dymu, kilkometrowej długości pło- 
mienie, tryskające z dachów dwóch kamienic na południo- 
wej stronie rynku, sprawiają niesamowite wrażenie na zgro- 
madzonych na rynku przedstawicieli władz państwowych 
i strażackich Nieuprzedzonych mieszkańców rynku ogar- 
nia panika. Zewsząd biegną w kierunku rynku tłumy. 

Na rynek wjeżdza Ochotnicza Straż Pożarna Mysło- 
wice. Druhowie, uzbrojeni w maski gazowe, rozpoczynają 
akcję ratunkową pod kierownictwem Naczelnika. Akcje 
trudną i rozległą. Bowiem jednocześnie nieomal trzeba 
ratować mieszkańców trzypiętrowego domu, w którym w/g 
założenia ćwiczeń, pocisk lotniczy zburzył klatkę schodową 
i wzniecił pożar, a gazami spalinowemi zatruł mieszkań- 
ców, tudzież koniecznem się staje natychmiastowe rozwi- 
nięcie akcji, zmierzającej do opanowania pożaru, który 
podsycany wiatrem już się przerzuca na sąsiednią kamie- 
nicę, jedynie odgradzającą od ulicy zabudowanej staremi 
drewnianemi budynkami. 

Naczelnik wysyła strażaka do telefonu poza obrębem 
zagazowanego rynku, aby wezwał pomoc. Jednocześnie 
sygnalizacją gestową uruchamia tabor narzędzi 

Sikawka motorowa podawać będzie wodę ze zbior- 
nika rynkowej fontanny na drabinę mechaniczną i trzy 
przęsłową drążkową. Prądv te zaatakują bezpośrednio 
płonący dom. Sikawka parowa, czerpiąc wodę z hydrantu 
na zachodnim końcu rynku podawać będzie na dwa 
prądy, które stanowić mają osłonę wylotu narożnika pół- 
nocnej strony rynku. 

Wobec konieczności natychmiastowego ratunku lu- 
dzi z domu, a niemożności wysłania ratowników po ha- 
kówkach, wobec specjalnej kor:strukcji gzymsów i licz- 
nych szyldów, oraz porozpinanych p'zewodników elektry- 
cznych wysokiego napięcia, Naczelnik wysyła ratowników 
po drabinie mechanicznej, którą potem odwraca dla. ce- 
lów atakowania prądem wody płonącego dachu. Za chwilę 
już umocowany jest wór ratunkowy w oknie trzeciego 
piętra i przy pomocy rzeczonego woru z nadzwyczajną 
sprawnością usuwani są zagrożeni, a nieprzytomni miesz- 
kańcy. . 

Na placyku, przyległym do rynku, a znajdującym się 
od strony podwietrznej, więc wolnym od gazów, zainsta- 
lowano stację opatrunkową. 

W tem wjeżdża na rynek oddział przeciwgazowy 
kop. Gische. w Nikiszowcu; po otrzymaniu instrukcji roz- 
poczyna natychmiast akcją wyszukiwania zagazowanych 
w innych domach. Rozbiegły się z noszami patrole, dwa 
zaś z nich, uzbrojone w aparaty tlenowe, udają się do 
piwnic, gdzie warunki pracy są najtrudniejsze Zwiększa 
się obsada i wyposażenie stacji opatrunkowej. 

Za chwilę przybywa oddział przeciwgazowy Huty 
Uthemana, a bezpośrednio potem Ochotnicza Straż Po- 
żarna Szopienice—Rożdzień Ta o tatnia, stosownie do 
otrzymanych instrukcji, zajmuję północno-wschodnią stronę 
rynku, by dwoma prądami wody zabezpieczyć domy 
przed niesionemi wiatrem iskrami. 

A każdą czynność, każde zarządzenie, każdy nowy 
oddział pr.ybywający, objaśniany jest przez megafony. 
Nie więc nie jest niezrozumiałe, żaden szczegół akcji ra- 
tunkowej nie przeoczy się. Wspaniały obraz. Z sześciu prą- 
dów woda tworzy bajkowe podniebne fontanny, dwie 
drabiny mechaniczne, dwie drabiny rozsuwane, wór ra- 
tunkowy, około 600 metrów wyłożonego węża tłocznego 
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około 80 strażaków w maskach zwija się w przyspieszo- 
nym tempie, 26 par noszy przesuwa się w różnych kie- 
runkach rynku, pustych lub z ratowanemi. Na punkcie 
opatrunkowym pracują 4 p Imotory i 2 inhalatory, plu- 
ton sanitarjuszy nakłada opatrunki w'g założeń wypisa- 
nych na tabliczkach i zawieszonych na szyjach poszko- 
dowanych. 


Po kilkunastu minutach gasną płomienie, reszty dy- 
mu i gazów zwiewa wiatr w pola. Główny kierownik akcji 
daje sygnał „maski zdejm”, a po chwili komenda: „narze- 
dzia do odjazdu złóż”. 

Następnego dnia odb ło się poświęcenie sztandaru 
wraz z uroczystem wbijaniem gwoździ na rynku. Wygło- 
szono parę przemówień. Najsilniej wzruszyły uczestników 
słowa p. Kozakówny, która imieniem żon, sióstr i córek 
strażackich, złożyła zapewnienie dalszej współpracy, ofia- 
rując od reprezentowanych przez siebie kobiet pięknie 
haftowaną wstęgę do sztandaru. 

Po zakończeniu uroczystości jubiłeuszowych Straży, 
odbyło się Walne Zebranie Związku Śląskiego, na którym 
przyjęto nowy Statut, uchwalony przez Radę Naczelną, po 
wprowadzeniu nieznacznych poprawek. Pozatem zatwier- 
dzono sprawozdanie Sekretarza Zarządu, sprawozdanie 
inspektora, sprawozdanie kasowe i budżet. Uroczystość 
została zakończona wspólnym obiadem i zabawą. 

W dziale oficjalnym umieszczono sprawozdanie z po- 
siedzenia Sląskiej Komisji technicznej, na której postano- 
wiono wydać kieszonkowy kalendarz na 1930, oraz zorga- 
nizowano w dn. 29.1X zawody Wojewódzkie w Wielkich 
Hajdukach. Wykaz pożarów i świadczeń Kasy Strażackiej 
zamy ka numer. . 

W numerze 19 „Strażaka Sląskiego* wstępny artykuł 
poświęcono uwagom o warunkach, w jakich można auto- 
mobilizować Straże. Dalei spotykamy artykuł o utrzymaniu 
narzędzi strażackich, pióra J. S. Boguszewskiego, oraz 
pracę Lüdersa, poruszającą interesujące zagadnienie, czy 
węże tłoczne należy przeprasowywać. 

W dziale oficjalnym, ogłoszono wyniki zawodów 
a w „różnych” korespondencję ze Straży. 

W numerze 7—8 „Strażaka Pomorskiego“, wstępny 
artykuł poświęcono bezpieczeństwu pożarowemu samocho- 
dów. Dalej umieszczono artykuły: 

1) „Godny pochwały czyn* wyrażający uznanie Stra- 
ży w Tczewie za to, że stanęła do zawodów w Poznaniu. 

2) Sprawa elektryfikacji Pomorza. 

3) „Grudziąc buduje nowoczesną Strażnicę'. 

4) Odezwa Prezesa Związku w sprawie składek dla 
głodujących w Wileńszczyźnie. 

5) Przepisy pożarnicze w powiecie lubawskim. 

6) Walne zebranie Związku Straży Poż. Woj. Po- 
morskiego, 

7) Różne wiadomości. 

8) Z życia Straży Pożarnych. 

W numerze 16-17 „Walki z pożarem“ umieszczono 
następujące artykuły: 

1) Lwigród. 


2) Powszechna Wystawa Krajowa a Targi Wschodnie. | 


3) Aktywizację bilansu handlowego w przededniu 
Targów Wschodnich. 

4) Wywiad z Wojewodę tarnopolskim. 

5) Bezpieczeństwo pożarowe samolotów. 

6) Pożary lasów, stepów i torfowisk. 

7) Na marginesie artykułu „Pożary w szkołach“. 

8) Truskawiec i jego bogactwa. 

9) Ciekawy sposób wykrycia podpalaczy. 

10) 8 dniowy kur: pożarnictwa we Lwowie 

11. Z Walnego Zebrania Straży Lwowskiej. 

W dodatku „Przewodnik pożarniczy”, znajdujemy 
sprawozdanie z posiedzenia Zarządu Głównego, które od- 
było się we Lwowie w dn. 24 i 25.VIII. Pozatem umiesz- 
czono okólniki i zarządzenia, Korespondencję ze Straży 


| 


w Dzikowie i Huczku. Kronikę pożarniczą. Rozmaitości 
i Poradnik fachowy. Poradnik ten wprawdzie nie jest zbyt 
fachowym, gdyż na pytanie, czy każdy członek popiera- 
jący ma prawo głosu na Wa!nem Zebraniu Straży, daje 
dyrektywy, że ksżdy, tymczasem $ 39 statutu Straży Po- 
żarnej przewiduje, iż prawa cłosu nie posiadają członko- 
wie zalegający w opłacie składek za rok sprawozdawczy, 
oraz wszyscy ci, którzy są członkami Straży mniej niż rok 
jeden.. 

Na pytanie zaś, czy osoba posiadająca pożarniczy 


medal bronzowy, otrzymawszy srebrny, nosi obydwa, czy 


też jeden, odpowiada, że zależy od woli posiadającego. 

Tymczasem $ 14 Regulaminu odznaczeń wyrażnie - 
zaznacza, że posiadanie medalu wyższego stopnia, wy- 
klucza noszenie medalu niższego stopnia. 


W stałym dodatku do tegoż numeru „Walki z Poża- 

rem“, „Przewodniku Pożarniczym* urzędowym organie _ 
Małopolskiego Związku Straży Pożarnych, naczelnym re- 
daktorem, którego jest radca pożarnictwa Bolesław Wój- 
cikiewicz, dyrektor małopolskiego Związku i p. o. nacz. 
inspektora, na stronie 213 czytamy sprawozdanie z ze- 
brania Zarządu Głównego we Lwowie. Przypuszczamy, że 
przebieg jego nie zupełnie odpowiada istotnemu stanowi 
rzeczy, gdyż po porównaniu ze sprawozdaniem z tegoż - 
zebrania z działu urzędowego „Przeglądu Pożarniczego" 


nasuwają się następujące poprawki. Zebranie Zarządu Gł. p 


nie było pierwszem wogóle, tylko pierwszem na terenie 


Lwowa; dalej Związek Małopclski nie jest równorzędną 


jednostką w „stosunku do Głównego Związku; wreszcie 
powołanie p. Wójcikiewicza ma wyrażnie zastrzeżone 
chwilowe zastępstwo naczelnego 
wyborów, które mają się odbyć na najbliższej Radzie Na- 
czelnej. Również zakres 
historycznego momentu w dziejach pożarnictwa. „Jest to 
i naiwne i mocno niesmaczne reklamowanie się. Ocze- 
kiwać należy w nastepstwie również powitalnego artykułu 
—za miesiąc— po powrocie p. Wójcikiewicza z Warszawy 
z wymienieniem własnych i cudzych zasług wraz z wyra- 
zami radości z odzyskania swego opatrznościowego męża. 


Bo, że p. Wójcikiewicz jest opatrznościowym mężem, 
zwłaszcza dla swego wydawnictwa „Walka z Pożare n“, 
to nie ulega wątpliwości. 


Przeglądając wykaz składek na fundusz prasowy, 
Związku Małopolskiego, widzimy skladkę od Konsulatu 
Związku Socjalistycznych SowiecKich republik. 


Przecieramy oczy nie wierząc sobie. ale niestety jest to 


prawda, wzrok nas nie myli. 


Czyż Związek małopolski o niewątpliwie szczytnej — 
tradycji półwiekowej musi przyjmować 


trójwojewódzkiego Związku? Wprawdzie przysłowie po- | 
wiada, że „Pieniądz nie cuchnie", ale wszystko przecież ` 
ma swoje granice. 


Kupujcie narzędzia 


tylko przepisowe 
i wypróbowane przez Związek Straży : 
Pożarnych. Przy zakupie zaś żądajcie 
zaświadczeń z odbytej próby przez tept A 


Związek. 
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inspektora do czasu | 


jego pracy, rozdmuchano do F 


judaszowskie 
srebrniki? Czyżby się to robiło z wiedzą P. Prezydenta - 
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Okólnik Nr. 98 


Ostateczne wyniki zawodów rejonowych. 


J 3 Czas trwania Punkty 

ćwiczeń karne 
* NAZWISKO:i IMIĘ TEARS ; S 9 2 
NAZWA STRAZY l E ù =~ N 
k DOWÓDCY DRUŻYNY a Sa [ZS] 2|8-|ZS| 7a 
5 “© DE EJU A„|laso| c 5] ke 
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| | [a | © o | LN N OOO GE a 8 

w Siennie (pow. iłżecHKi), dn. 4 sierpnia 1929 r. 

1 Sienno Kozno Józef 540 223,5 68 5| — | 6 69 
2 Bałtów Budzeń Jan 570 300,5 60 12 | — 2 50 
3 Grabowiec Tomanek Michał 780 251 74) 24 6 2 48 
4 Ozówka Tomala Stefan 360 194 SW/ | 221 — — 36 
5 Rzeczniów Pastuszek Wincenty 600 308 56 | 20| =] — 36 
6 Rzechów | Kozera Adam 240 64 26 8J =]; — 18 


UWAGA: S. P. O. w Pawłowicach uległa dyskwalifikacji na zasadzie $ 5 regulaminu zawodów. 


w LipsKu (pow. iłżecki), dn. 18 sierpnia 1929 r. 
1 Lipsko Szczygieł Feliks | 420 260 | 106 | 14 | — 6 98 | 
2 Ciepielów Fryszkiewicz Jan 540 250 88 | 19] — 2 AA 
3 Ciszyca-Górna Skóra Józef 540 253 68 | 23| — | — 45 ; 
4 Długowola Fliszkiewicz Jan 240 225,0 58 1 26 | _— = 32 
5 | Chotcza | Bartos Ignacy 600 | 350 aon ma PA) ER 23 
UWAGA: S. P. o. w Woli Soleckiej uległa dyskwalifikacji na zasadzie § 5 regulaminu zawodów. I 


| w Suchedniowie (pow. Kielecki), dn. 18 sierpnia 1929 r. 
NZL R rA zstrówtyi 


1 Zagnańsk Wiech Władysław 480 285 57 6 | — 6 57 
g Samsonów Fiedler Gustaw 600 305 51 4| — 10 57 
3 Rejów Biskup Edward 480 304 SF an Ahi ia — 4 50 
4 Suchedniów Przeworski Mieczysław 720 309 SGMVal2 4 2 42 


w HMielcach (pow. KieleckHi), dn. 4 sierpnia 1929 r. 


1 Ostrowiec 
2 Niewachlów 
3 Wola:Morawicka 


Mejer Stefan 600 271 | 
Król Wincenty 600 250 
Requła Edward 600 283 


w Słupi Nadbrzeżnej (pow. opatowskKi), dn. 14 lipca 1929 r. 


m oŚobótka PotmiEckt BOISKA 72 | 451,5 60 | 16 | 4 | E 40 
2 Ożarów Cieszkowski Jan 1140 603 42 15 18 — 9 


UWAGA: S. P. O. w Jakubowicach uległa dyskwalifikacji na zasadzie § 5 regulaminu zawodów. 


w Słupi Nadbrzeżnej (pow. opatowskKi), dn. 14 lipca 1929 r. 


Linów Zarzycki Władysław 720 363 60 
Lasocin Jabłoński Bolesław 660 408,55 54 
Juljanów Domańczyk Feliks 780 I7. 
Słupia Nadbrzeżna Kozieł Józef 729 56 


AUN 


w Opatowie (pow. oOpatowskKi), dn. 18 sierpnia 1929 r. 


Stodoły Gagat Józef 559 300,2 103 | 11 | 


102 

Gojców Wróbel Paweł 620 356,8 86 90 

Brzezie Małkiewicz Adam 600 558,2 5 
Kobylany Łazak Wincenty 690 360,5 
Krełowski Jerzy 780 458,8 


Zochcin 
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Czas trwania Punkty cz | 
ćwiczeń karne 


i BO NAZWISKO i IMIĘ PELE TH ZKU si] gwa c 
e NAZWA STRAŻY | = v Ea |A| SYG 
A DOWÓDCY DRUŻYNY Z SAA LEN £ Sie ke T 
x~ e ON 5 = 5 D E dE) 
| o R p | GRACE SOJZO | 
| w Wolanowie (pow. zadakóskij: dn. 30 czerwca 1929 r. 
1| Zakrzewska Wola Jaworowski Władysław 269 Zł |. 42.| <——adr— 59 
2 Wolanów Dzik Kazimierz 313 65 | 14| — 4 55 
5 Jeżowa Wola Frączek Szczepan 331 81 | 29 2 2 52 
4 Orońsk Stanik Józef 333 66 | 17 | — 2 51 
5| Wieniawa | Kownacki Stefan 314 JIN 8 2 39 
6 | Zakrzów Faliński Stanisław 313 5391715 2 2 38 
7| _ Broniów | Bębenek Józef 345 63; | 253] a2 E 36 
w Racławicach (pow. miechowski) dn. 1 września 1920 r. 
1 Zarogów Zaganiacz Stanisław 540 304,9 | 106 | 11 = 8 | 103 
2 Racławice Muszyński Władysław 540 303,1 116! 28 | — 8 96 
| 3| Pałecznica Wilk Jan 540 | 338 Go ae [GEO Wasi | 80 
4 Helenów— Januszyn Miszczyk Jan 570 357,5 94 20 — 6 80 
5| Kalina Mała Kaczka Józef 540 397,5 88.1729 ES | 61 
si śladów GiębWładysław 540 | 357 | 78 | 28 | r 52 
7 |  Radzianice Dziwosz Jan 720 365,8 75 | z UW A 48 
8 |  Nieszków Kisiel Józef 720 | - 408,9 „APA RANE 47 
w Makowie (pow. miechowski), dn. 21 lipca 1929 roku 
1 Wymysłów Łazarczyk Franciszek 450 350 104 M aara a” 111 
2 Charsznica Pypin Stanisław 480 340,5 1237| 21 |= 6 108 
3 Bukowska Wola Nowak Józef 510 299 134 | 36 | — | — 98 
| 4 Przybysławice I Nowak Stanisław 480 388,7 96 6 | — 8 98 
„AE, Sulisławice Palusiński Franciszek 510 329 104 | 17 | — 6 93 
6 Maków Grzywacz Józef 540 334 106 | 23 | — 4 87 
7 Falniów Pazera Władysław 450 377 94 | 15 |) — 6 85 
8 Witowice Mentel Stanisław 510 386,6 88 | 15 | — 4 77 
9 Wierzchowisko Stinderowicz Michał 510 350,7 93 | 26 | — 2 69 
10 Wielkanoc Rabakowski Teofil 540 382,5 83 | 16 | — 2 69 
11 Rzeżuśnia Patej Piotr 600 422,9 81 | 20 | — 6 67 
12 Poreba Górna Domagała Józef 600 375,4 86 | 26 | — 4 64 
13 Trzebiesławice Cecek Antoni 600 369,8 71| 30 | — 2 43 
14 Jeżówka Wolny Jan 570 439,9 79 | 43 | — | — 36 
w WierzbnikK u (pow.iłżechHiego) dn. 25 sierpnia 1920 r. 
1 Wąchock Skrzyński Konstanty 720 248 76 | 19 4 6 59 
2 Mirów Rokita Jan 65 65 20 | — — 2 22 | 
3 Styków Kania Jan 180 83 23 s) - || = 2 17 
4 Lubienia Kania Józef 180 48 20 | 14 — = 6 
UWAGA: S. P. O. w Świętomarzy nległa dyskwalifikacji na zasadzie $ 5 regulaminu zawodów. | 
Ostateczne wyniki zawodów okręgowych dla grupy III 
w Iłży, dnia I września 1929 WI OP ACE 
Skład Sądu: Przewodniczący: Kupiecki Jan, sekretarz : Postuła, członkowie: Buczek Wacław i Cieślicki Gustaw. 
| 1 | Wierzbnik | Stawski Stefan 600 698 52 Pe RC ZEE”. 
2| Ika | __Sepiot Władysław 180a 39 — 19 
w Hozienicach, dnia 7 lipca 1929 r. 
Skład Sądu: Przewodniczący: J. Jagielski, sekretarz: J. Szpaderski, członkowie: M. Pietrzykowski i M. Ząbek. 
1 Kozienice Pawłowski Adam 600 403 68 | 15] — |} — 
2 Zwoleń Karniński M. 840 479 61 || „13 8 
3 Zagożdżon Łuka M. 720 459 56; 05 4 
w Będzinie, dnia 4 sierpnia 1920 r. 
Skład Sądu: Przewodniczący: Stanisław Tym, sekretarz: Eugenjusz Wochtman i członek: Kazimierz Trzaskalski. 
1 Wojkowice Komorne| Widerak Antoni 540 574 | 
2 Grodziec Kidawa Józef 600 616,2 
3 Ząbkowice Gajewski Henryk 540 725,4 
4 Strem, Strzemieszyce| Mianowski Cz. 600 784,4 
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Ostateczne wyniki zawodów okręgowych dla grupy IV. 
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w Będzinie, dnia 4-go sierpnia 1929 roku. 


Czas trwania 


ogólny 


ćwiczeń 


poszcze- 
gólny 


na czas 


Punkty 
karne 


za błędy 
za przekr. 


czasu 


Punkty 
premjowe 


= 


Punkty 
ostateczne 


Skład Sądu: Przewodniczący: Władysław Sztajer, sekretarz: Nikodem Kałkowski, członek: Jan-Zenon Jarno. 


Dobieszowice 
Tąpkowice 
Rogożnik 
Wymysłów 
Tuczna Baba 


Dworak Jan 
Kulaj Józef 
Wyderka Walenty 
Szulc Władysław 
Szala Józef 


w Zawierciu, dnia 28-go lipca 1929 roku. 


480 
570 
480 
555 
360 


Skład Sądu: Przewodniczący: Jan Jarno, zast. przewodniczącego: Jan Serednicki, sekretarz: Nikodem Kałkowski. 
członkowie: Wacław Kaliszek i Stanisław Tym. 


Winowno 
Zelisławice 
ŁośrAce 
Koziegłówki 
Pińczyce 
Marciszów 
Sadowie 
Blanowice 
Bzów 
Chruszczobród 
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Skład Sądu: Przewodniczący: Władysław Zegrzda, sekretarz: Jan Pakulski i członek: Franciszek 


Świątniki 
Gieraszowice 
Dwikozy 
Łoniów 
Mściów 
Jurkowice 
Samborzec 
Połaniec 
Kłoda 
Klimontów 
Chobrzany 


Przybyła Jan 
Machura Juljan 
Cholewka Piotr 
Zak Piotr 

Uchnast Władysław 
Bilniak Stanisław 
Psikuta Piotr 
Piotrowski Piotr 
Nierada Stanisław 
Chała Łukasz 


Jakus Józef 
Urbański Wincenty 
Bidas Stanisław 
Grudzień Franciszek 
Ciszkiewicz Bolesław 
Hubert Stanisław 
Misiuda Jan 
Kierzkowski Stanisław 
Zając Piotr 

Polit Michał 
Krzemień Paweł 


588 
498 
498 
625 
520 
548 
588 
580 
695 
593 
545 


w Opocznie, dn. 14 lipca 1929 r. 


w Sandomierzu, dnia 25-go sierpnia 1920 roku. 


Skład Sądu: Przewodniczący: Dr. Stefan Kamiński, sekretarz: Jan Dąbrowski i człon- 
kowie: Wacław Choroszyński, Piotr Dąbrowski. Jan Jagielski i Władysław Krajewski. 


Przysucha 
Drzewica 
Domaszno 
Smardzewice 
Radzice 
Mniszków 
Odrzywół 
Sławno 
Białaczów 
Miedzna Drewniana 
Parczów 


Zegadło Antoni 
Dąbrowski Franciszek 
Adamowski Rajmund 
Duchowski Antoni 
Fichel Ignacy 
Janiszewski Stefan 
Nowakowski Juljan 
Biskup Kazimierz 
Nowak Longin 
Ruszkowski Józef 
Kalinowski Jan 


420 
540 
480 
480 
600 
540 
570 
600 
480 
510 
501 


Daszkowski. 
484 102 14 — 6 | 94 
378,5 100 | 16 | — 8 92 
496 81 11 — 8 78 
471 86 17 2 6 73 
512 75 | 10 | — 8 12) 
470,5 92 | 21 == 71 
670,5 75 | 16 | — 6 65 
456 79 | 21 — 4 62 
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OKólnik Nr. 99. 
Kurs gazowy. 


Wobec konieczności przystąpienia do intensywnej 
pracy w zakresie obrony przeciwgazowej, należy bezzwłocz- 
nie rozpocząć systematyczne organizowanie w  strażach 
pożarnych męskich drużyn obrony po 9 osób i żeńskich 
drużyn ratowniczych po 18 osób 

Na skutek porozumienia z nowoutworzonym inspek- 
toratem gazowym przy Lidze Obrony Powietrznej Państwo- 
wej w Kielcach, możemy liczyć na pomoc instruktorską 
przy szkoleniu drużyn. 

Prosimy jednak o preliminowanie kredytów na zakup 
niezbędnego sprzętu, który ze względu na wysokie rabaty 
należy nabywać za pośrednictwom L. O. P. P. w Kielcach. 

Tak dla poparcia zadań L. O. P. P. jak i w celu 
uzyskania pomocy, wszyscy czynni członkowie Straży 
winni zapisać się do grona członków L. O P.P. Przy- 
tem zaznacza się, że organizacja nasza będzie stanowiła 
oddzielny autonomiczny eksterytorjalny oddział L. O. P.P. 
z zastosowaniem hierarchji Związku. Ze względu na ten 
zakres pracy, instruktorzy pożarniczy winni posiąść wła- 
ściwe kwalifikacje. 

W dniu 15 listopada r. b. w Kielcach, staraniem Wo- 
jewódzkiego Inspektora gazowego przy L. O. P. P., roz- 
pocznie się mięsięczny kurs gazowy, absolwenci którego 
otrzymają patenty instruktorów gazowych I klasy. Kursiści 
będą skoszarowani i żywieni. Koszt ukończenia kursu wy- 
niesie zł. 200. 

Prosimy o delegowanie instruktora Okręgowego na 
ten kurs i powiadomienie nas o swej decyzji. 


Okólnik Nr.100. 
Treningi do marszu „Szlakiem Kadrówki'”” 


W roku przyszłym na pamiątkę historycznych dn! 
sierpniowych w 1914 r. do startu marszu „Szlakiem Ka 
drówki" winny stanąć druż,ny ze wszystkich Okręgów: 
Każdy Okrąg winien zorganizować zbiorową drużynę z naj” 
lepiej wytrenowanych piechurów i preliminować sumy 
na koszty udziału w tym zakresie. 

Powyższe zarządzenie należy bezzwłocznie ogłosić 
poszczególnym członkorn Straży, w celu zachęcenia do 
treningu. Trening należy odbywać w myśl zasad i wska- 
zóweń Państwowego Urzedu W. F. i P. W., ogłoszonych 
w okólniku Związku Nr. 72, wydrukowanym w roku bie- 
żącym w Nr. 5 „Zycia Strażackiego*. 


OK ólnik Nr. 101. 


Wobec niedostatecznego wyszkolenia czynnych człon- 
ków, a zwłaszcza szarż, prosimy stosownie do zasadnicze- 
go programu działalności, zatwierdzonego przez Radę Wo- 
jewódzką, bezwarunkowo jeszcze w tym roku, o ile dotąd 
nie urządzono 2 kursów, zorganizować normalny 8 dnio- 
wy kurs, odprawę oficerów i manewry. 


Odznaczenia. 


I. Państwowe. 

Na zasadzie rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 21. IX. 28 r., 
oraz rozporzadzenia Ministra Spraw Wojskowych z dnia 21. X. 28 r., 
D. O. K. I, — rozkazem Nr: 34 z dnia 10. VI. 29 nadało: 

Medal pamiątkowy za wojnę 1918 — 1921 r. 

Urbańskiemu Ignacowi, st. instruktorowi Okręgu buskiego. 

II. Strażackie. 

Na wniosek Związku Wojewódzkiego Zarząd Główny przyznał: 

Dyplom zasługi. 
Warszawskiemu Henrykowi, hon. czł. S.P.O. w Sosnowcu. 
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Złoty medal zasługi. 

Heiningerowi Aleksandrowi, czł. S.P.O. w Częstochowie, Karschow! 

Edwardowi. b. naczelnikowi S. P. O. w Kielcach. 
Srebrny medal zasługi. 

Gautnerowi Karolowi, prezesowi S. P. O. w Iłży, Plucie Jułja- 
nowi, naczelnikowi S. P. O. w Zawierciu, Pruszkowskiemu Adamowi, 
członkowi Zarządu Okręgu miechowskigo, Szymańskiemu Wacławowi, 
naczelnikowi S. P. O. w Zawierciu. 

Bronzowy medal zasługi. 

Barszczynskiemu Adamowi, czł. Zarządu S. P. O. w lży, Czer- 
niawskiemu Władysławowi, zast. naczelnika S. P. Kol. w Radomiu, Ga- 
jewskiemu Henrykowi, naczelnikowi S. P. O. w Ząbkowicach, Jędrzej- 
kiewiczowi Władysławowi, naczelnikowi S. P. O. w Niegowie, Klima- 
szewskiemu Władysławowi, członkowi S. P. O. w.Częstochowie, Mala- 
tyńskiemu Antoniemu, wiceprezesowi Okręgu miechowskiego, Marszał- 
kowi Teodorowi, naczelnikowi S. P. O. w Mrzygłodzie, Szumowskiemu 
Franciszkowi, czł. Zarządu Okręgu miechowskiego, Wilimanowi Apoli- 
naremu, członkowi S. P. O. w Częstochowie. 


Na wniosek poszczególnych Okręgów przyznano: 


Listy pochwalne. 


Bilnickiemu Józefowi, naczelnikowi S. P. O. w  Kromołowie» 
Dziechciarskiemu Józefowi, skarbnikowi S.P.O. w Porębie, Jaczewskiemu 
Stanisławowi, plutonowemu S. P. O. w Opocznie, Łakocie Marcinowi, 
prezesowi S. P. O. w Włodowicach, Manterysowi Adolfowi, prezesowi 
S. P. O. w Racławicach, Miernikowi Szymonowi, adjutantowi S. P. O. 
w Racławicach, Sklenarskiemu Władysławowi, naczelnikowi S. P. O. 
w Niedźwiedziu. 


Znaki za wysługę lat XXX. 
S. P. O. w Kozienicach. 

Kacperkowi. Piotrowi, członkowi Zarządu, Kręgulcowi Janowi, 
szeregowcowi, Kruszlowi Edwardowi, gospodarzowi, Marcowi Stanisła- 
wowi, plutonowemu, Metlerskiemu Antoniemu, szeregowcowi, Misztalowi 
Leonowi, szeregowcowi, Pokrzywińskiemu Józefowi, honor. prezesowi, 
Połońskiemu Feliksowi, szeregowcowi, Stachurskiemu Franciszkowi, 
szeregowcowi, Strzałkowskiemu lzydorowi, szeregowcowi, Sznajdrowi 
Teofilowi, dowódcy oddziału, Sztangierowi Tomaszowi, szeregowcowi. 


Znaki za wysługę lat XXV. | 
s. P. O. w Kozienicach. 

Ambroziewiczowi Wacławowi, szeregowcowi, Janeczkowi Leonowi, 
szeregowcowi, Kościugowi Piotrowi, szeregowcowi, Krześniakowi Lud- 
wikowi, szeregowcowi, Majewskiemu Adamowi, szeregowcowi, Mlastko- 
wi Janowi, szeregowcowi, Rdułtowskiemu Władysławowi, dowódcy 
oddziału, Siczkowi Adolfowi, szeregowcowi, Siczkowi Tomaszowi, sze- 
regowcowi, Smolarczykowi Józefowi, szeregowcowi, Zagoździiskiemu 
Stanisławowi, szeregowcowi. 

S.P. ©. w Kielcach. 

Schmidtowi Feliksowi, plutonowemu. 

S.0.0 w Koziegłowach okrąg zawierciański. 

Fabjańczykowi Franciszkowi, szeregowcowi, Krzyżanowskiemu 
Pawłowi, zastępcy naczelnika, Znamierowskiemu Józefowi, szeregowcowi, 

S. P. O. w Skale pod Ojcowem oklrąg/olKuskKi. 

Remerowi Stefanowi, naszelnikowi. 

s. P. O. w Słomnikach OKrąg miechowski. 

Budzińskiemu Ignaczemu, szeregowcowi, Kopcińskiemu Janowi, 
szeregowcowi, Kowalskiemu Bogusławowi, prezesowi, Plucińskiemu 
Pawłowi, chorążemu. 

Znaki za wysługę lat XX.  . 
s. P. O. w Działoszycach pow. pinczowski. 

Bieleckiemu Antoniemu, gospodarzowi, Bieleckienu Władysławo- 
wi, dowódcy oddziału, Cukiermanowi Jakóbowi, członkowi Zarządu, 
Friedmanowi Mendlowi, członkowi Zarządu, Gajewiczowi Wincentemu, 
szeregowcowi, Książkowi Pawłowi, vice-prezesowi, Laskowskiemu Fran- 
ciszkowi, sierżantowi, Marynowi Tobjaszowi, skarnikowi, Nurkowskiemu 
Feliksowi, członkowi Honorowemu, Pęczalskiemi Wincentemu, prezeso- 


wi, Statowskiemu Ignacemu, dowódcy oddziału. 
S. P O. w Koziegłowach pow. zawierciański 


Błaszczykowi Antoniemu, szeregowcowi, Majce Janowi, szere- 


gowcowi. 
sS. P O. w Słomnikach pow. miechowski. 


Frączkiewiczowi Juljanowi, szeregowcowi, Węgrzynowiczowi 
Piotrowi, szeregowcowi. i 


SP O, w Grodźcu = Grodzieckiego Tow. (okr. będziński). 

Zychowi Ludwikowi, plutonowemu. 

s. P. O. w Końskich. 
Pawłowskiemu Romanowi, p. o. zast. dowódcy l oddziału. 
S. P. O. w Kozienicach. 

Kacperskiemu Feliksowi,, szeregowcowi, Kacperkowi Wacławowi, 
szeregowcowi, Koszorkowi Szczepanowi, szeregowcowi, Krawczykowi 
Józefowi, szeregowcowi, Krawczykowi Władysławowi, szeregowcowi, 
Kuczalskiemu Leonowi, szeregowcowi, Kunie Piotrowi, szeregowcowi, 
Nowakowskieimu Władysławowi, sekcyjnemu, Pachockiemu Józefowi, 
szeregowcowi, Rębalskiemu Stefanowi, szeregowcowi, Rębisiowi Józe- 
fowi, szeregowcowi, Rębisiowi Stefanowi, szeregowcowi, Sapijasce Łu- 
kaszowi, szeregowcowi Strzałkowskiemu Antoniemu, szeregowcowi, 
Tylce Władysławowi szeregowcowi, Uzdowskiemu Pawłowi, szeregow- 
owi, Zawadzkiemu Władysłąwowi, plutonowemiu. 
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Znaki za wysługę lat XV. 


S. P. w Grodźcu Grodzieckiego Tow. (okr. będziński). 
Forkasiewiczowi Janowi, adjutantowi.. 


S. P. O. w Końskich. 
Stanisławskiemu Franciszkowi, st. szeregowcowi. 


S.P. O. w Kozienicach. 

Chudziekiemu Aleksandrowi, szeregowcowi, Juszkiewiczowi Wac- 
lawowi, szeregowcowi, Klimowiczowi Wiktorowi, szeregowcowi, Sko- 
kowi Stanisławowi, szeregowcowi, Swistowskiemu Wojciechowi, szere- 
gowcowi. 

S. P. 0. w Działoszycach pow. pinczowski 

Chabie Lisiemu, szeregowcowi, Millerowi Bronisławowi, szere- 

gowcowi, Skopowi Chaimowi, szeregowcowi. 


S.P. O. w Kielcach. 


Błautowi Jakubowi, sekcyjneniu, Szydłowskiemu Stefanowi, sze- 
regowcowi, Wojdanowi Wincentemu aspirantowi. 


S, P, O. w Koziegłowach pow. zawiercziański. 
Bieleckiemu Franciszkowi, adjutantowi, Casarzowi Antoniemu, 
szeregowcowi, Gwizdzie Franciszkowi, szeregowcowi, Podpłomykowi 
Marcinowi, szeregowcowi, Swierczewskiemu Antoniemu, szeregowcowi, 


S. P. O. w Seceminie pow. włoszczowski. 
Bocianowi Saturninowi, dowódcy oddziału, Wąsikowi Janowi, 
dowódcy oddziału, Wydrychowi Antoniemu, naczelnikowi, Znojkiewi- 
czowi Leonowi, prezesowi. 


S. P. O. w SKale pod Ojcowem Okrąg olkuski. 

Boroniowi Wincentemu, zastępcy dowódcy oddziału, Derczowi 
Janowi, członkowi Zarządu, Domagalskiemu Andrzejowi szeregowcowi, 
Domagalskiemu Józefowi członkowi Komisji Rewizyjnej, Dziubkowi Jó- 
żefowi, zastępcy dowódcy oddziału, Jakóbkowi Pawłowi, szeregowcowi, 
Krawczykowi Walentemu, członkowi, Zarządu, Marcińskiemu Franciszko- 
wi, dowódcy oddziału, Marcińskiemu Piotrowi, szeregowcowi, Mosurowi 
Wojciechowi, szeregowcowi, Opalskicmu Piotrowi, sygnaliście, Piotrow- 
skiemu Antoniemu, plutonowemu, Prostackiemu Franciszkowi, szeregow- 
cowi, Prostackiemu Janowi, szeregowcowi, Rogowskiemu Marcinowi, sze- 
regowcowi, Sosulskiemu Józefowi, szeregowcowi, Srebnickiemu Jakóbowi, 
prezesowi Zarządu, Srebnickiemu Józefowi, zastępcy naczelnika, Star- 
czyńskiemu Pawłowi, szeregowcowi, Wilkowi Franciszkowi, członkowi 
Zarządu, Wilkowi Ludwikowi, plutonowemu, Wilkowi Piotrowi, platono- 
wemu, Wożniakowi Pawłowi chorążemu, Zadęckiemu Ignacemu, zastępcy 
dowódcy oddziału, Zadęckiemu Wincentemu, szeregowcowi. 


S. P. O. w Słaomnikach Okrąg miechowski 
Sarnowiczowi Władysławowi, naczelnikowi 


Znaki za wysługę X lat. 


S. P. O. w Dziąłoszycach, OkKrąg pińczowski 
Banachowi Binemowi, szeregowcowi, Bednarskiemu Waleremu, 
członkowi Zarządu. 


S. P. O. w Gielniowie, Okrąg opoczyński. 
Babickiemu Władysławowi, szeregowcowi, Krzyżanowskiemu Ja- 
nowi, skarbnikowi, Ks. Laurmanowi Adolfowi, prezesowi, Michałowi- 
czowi Franciszkowi, dowódcy oddziału, Piotrowskiemu Janowi s. To- 
masza, zast. naczelnika, Ziembickiemu Józetowi, gospodarzowi, Zycho- 
wi Janowi, adjutantowi, Zychowi Pawłowi, chorążemu, Zychowi Wacła- 
wowi, dowódcy oddziału, Zychowi Władysławowi, nacżelnikowi. 


f S. P. O. w Kielcach. 
Ząbkowi Marjanowi, adjutantowi. 


S. P. O. w Koziegłowach, Okrąg zawierciański. 

Bazanowi Piotrowi, szeregowcowi, Danielowi Romualdowi, szere- 
gowcowi, Duchowi Ignacemu, szeregowcowi, Dziurowiczowi Antonie- 
mu, szeregowcowi, Matyji Antoniemu, zast. naczelnika, Michniewskiemu 
Piotrowi, szeregowcowi, Pańce Józefowi, plutonowemu, Piekarskiemu 
Ignacemu, plutonowemu, Piernikarzowi Antoniemu, szerezowcowi, Pilar- 
skiemu Ludwikowi, szeregowcowi, Potemskiemu Stanisławowi, dowódcy 
oddziału. 
1 S. P. O. w Seceminie, OKrąg włoszczowski. 


Bemowi Janowi, szeregowcowi, Gołaszewskiemu Władysławowi: 


adjutantowi, Kołkowi Henrykowi, szeregowcowi, Znojkiewiczowi Ste- 
fanowi, naczelnikowi, Znojkowi Florjanowi, szeregowcowi. 
S. P. O w Skale pod Oicowem, OHrąg olKuskKi. 
Domagalskiemu Florjanowi, szeregowcowi, Jankowskiemu  Józe- 


fowi, zast. dowódcy oddziału, Jankowskiemu Piotrowi, dowódcy oddzia- 
łu, Miklasińskiemu Józefowi, adjutantowi, Parzelskiemu Piotrowi, sze- 
1egowcowi, Słarczyńskie:nu Alojzemu, dowódcy oddziału, Starczyńskie- 
mu Andrzejowi, zastępcy naczelnika, Szostkowi Grzegorzowi, szere- 
gowcowi. 


Nakładem Związku Straży Pożarnych Województwa Kieleckiego. 
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S. P. O w SłomniKach, Okrąg miechowski. 
Budżiúskiemu Józefowi, zast. naczelnika, Dulewiczowi Stefanowi, 
szeregowcowi, Fijałkowskiemu Franciszkowi, sekcyjnemu. : 


S. P. O. w $ulisiawicach, Okrąg sandomierski. 
Bartyzelowi Michałowi, szeregowcowi, Nowakowi Marcelemu, 
zast. dowódcy oddziału. 


S. P. O. w Słunczy, Okrąg sandomierski. 
Przybylskieinu Marcelemu, prezesowi. 


S. P. O w Ządroźu, Okrąg olkuski. 


Borówce Aleksandrowi, szeregowcowi, Gale Piotrowi, gospoda- 
rzowi, Głowackiemu Jozefowi,viceprezesowi, Głowackiemu Stanisławowi 
naczelnikowi, Kiszce Antoniemu, szeregowcowi, Kowalskiemu Karolowi, 
dowódcy oddziału, Kowalskiemu Ludwikowi, członkowi Zarządu, Petli- 
cowi Antoniemu, członkowi Zarządu, Piszczekowi Janowi, skarbnikowi, 
Sowuli Filipowi, członkowi Zarządu, Sowuli Izydorowi, szeregowcowi, 
Ząbczyńskiemu Franciszkowi, sekretarzowi Zarządu. 


S. P. O. w Bogorii, (oKr. sandomierski). 


Kosowiczowi Walentemu, skarbnikowi, Kozłowskiemu Marcinowi, 
gospodarzowi, Machniakowi Janowi, naczelnikowi, Roskowi Piotrowi, 
dowódcy H oddziału, Wiktorowskiemu Piotrowi, zast. naczelnika, 
Wiktorowskiemu Marjanowi, dowódcy lli oddziału. 


S. P. Grodziec-GrodziecKiego Tow. (okr. będziński). 
Książkowi Stanisławowi, szeregowcowi, 


S. P. O. w Konopiskach (oKr. częstochowski) 


Gradowi Dominikowi, dowódcy oddziału, Jaroszowi Tomaszowi, 
topornikowi, Komenderowi Janowi I, dowódcy odziału, Komenuderowi 
Janowi II, prądownikowi, Ociepie Bolesławowi, zast. dowódcy, Sącz- 
kowi Janowi, prezesowi, Sączkowi Stanisławowi, zastępcy dowódcy, 
Szymonikowi Fraaciszkowi, dowódcy oddziału, Zalejskiemu Józefowi, 
gospodarzowi. 


sS. P. O. w RońskHich. 


Góralskiemu Stanisławowi, p. o plutonowego, Kosierkiewiczowi 
Józefowi, s. Józefa, szeregowcowi, Łyżwie Władysławowi, szeregowco- 
wi, Raci Janowi, zast. dowódcy 1 oddziału, Sliwińskiemu Kazimierzowi, 
szeregowcowi, Syczowi Władysławowi, adjutantowi, Raci Franciszkowi, 
szeregowcowi. 


S$. P. O. w Kozienicach. 


Adamczykowi Wincentemu, adjutantowi, Baranowi Stefanowi, 
szeregowcowi, Drapale Józefowi, szeregowcowi, Lenarczykowi Ludwi- 
kowi, szeregowcowi, Piwońskiemu Władysławowi, dowódcy oddziału, 
Połońskiernu Józefowi, szeregowcowi, Puzie Leonowi, szeregowcowi, 
Raczyńskiemu Stanisławowi, szeregowcowi, Różańskiemu Janowi, pluto- 
nowemu, Różańskiemu Józefowi, dow. oddziału, Zagożdzińskiemu Pio- 
trowi, członkowi Zarządu. 


S. P O. w Rzeczniowie (okr. wierzhnicki). 


Ks. Bryńskiemu Stanisławowi. prezesowi, Bugajskiemu Stanisła- 
wowi, dowódcy Ill oddziału, Bunkowi Wiktorowi, wice-prezesowi, 
Giemzie Stanisławowi, sygnaliście. Gołębiowi Józefowi, szeregowcowi, 
Pastuszce Andrzejowi, zast. Naczelnika, 


S. P. O. w Słupi (okr. włoszczowski) 


Bogdalowi Piotrowi, dow. I oddziału, Chryście Bolesławowi, członkowi 
Zarządu, Fatydze Janowi, prądownikowi, Fiokowi Faliksowi, dow. III 
oddziału, Jakóbskiem Janowi, zast. dowódcy lI odziału, Janickiemu 
Joachimowi, szeregowcowi, Jaworskiemu Wincentemu, zast. dowódcy I 
oddziału, Niechciałowi Aleksandrowi, dow. 1l oddziału, Sufajdzie Lud- 
wikowi, Naczelnikowi, Świetlińskiemu Antomiemu, szeregowcowi, Ura- 
nowskiemu Mieczysławowi, wice-prezesowi, Zwolskiemu Stanisławowi, 
plut. IV oddziału. 


sS. P. O. w Zielonce Nowej, (okr. Kozienicki) 
Szczurowi Józefowi, szeregowcowi. 
S.P. O. w Zychcicach (okr. będziński). 


Baci Franciszkowi, członkowi Zarządu, Baci Kazimierzowi, naczel- 
nikowi, Błaszczykowi Bolesławowi, sierżantowi, Kozłowi Wojciechowi, 
sekcyjnemu, Malinie Stanisławowi, członkowi Komisji Rewizyjnej, Niko- 
demowi Józefowi, plutonowemu, Oparze Józefowi, skarbnikowi, Sa. 
kowskiemu Janowi, zast. skarbnika, Wtorkowi Wałerjanowi, sekcyjnemu. 
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Redaktor odpowiedzialny: ZDZISŁAW PRZYJAŁKOWSKI. 
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